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Foto-depesze Posiedzenie
Prezydium Rządu

W 100 rocznicę Akademii Umiejętności

W Gif-sur-Yvette odbyło się kolejne poufne spotkanie specjal­
nego doradcy delegacji DRW na rozmowy paryskie, Le Duc Tho

(drugi z lewej) ze specjalnym doradcą prezydenta Nisona, Henry
Kissingerem (drugi z prawej). CAF — UPI — telefoto

13 bm. obradowało w Warszawie XXXI posiedzenie Międzyna­
rodowego Komitetu Organizacyjnego Światowych Kongresów
Górniczych pod protektoratem wicepremiera, min. górnictwa i e-

nergetyki Jana Mitręgi. . CAF — telefoto

Już 10 dni trwa strajk pracowników Europejskiej Rady Ekono­
micznej posiadającej swoje biura w Brukseli, Luksemburgu
i Strasburga. Pracownicy ci domagają się podwyższenia płac.
Na zdjęciu: pracownicy ERE w Brukseli podczas spotkania
> przedstawicielami związków zawodowych 1 prasy.

CAF - AP - telefoto

Plenarne posiedzenie
1 WKKP

Zmiany w składzie Prezydium

Na wczorajszym posiedzeniu
plenarnym Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej tow

Józef Klasa, I sekretarz KW
PZPR, przedstawił informację
o pracy partyjnej w kraju i

regionie oraz omówił zadania
na rok 1973.

W drugiej części obrad Ple­
num Komisji wybrało na wi

ceprzewodniczących WKKP:
tow Leonarda Żukiewicza,
dotychczasowego T sekretarza
KD PZPR Zwierzyniec oraz

tow. Jerzego Mardyłę, dotych­
czasowego zastępcę kierowni­
ka Wydziału Propagandy KW
PZPR.

Tow. J. Klasa w Imieniu
Egzekutywy KW PZPR, a tow.
Stanisław Gąciarz, przewodni­
czący WKKP, w imieniu Ko­
misji - serdecznie podzięko­
wali za dobrą pracę dotych­
czasowemu wiceprzewodniczą­
cemu WKKP tow. Tadeuszowi
Wachowskiemu, który prze­
chodząc na odpowiedzialne sta­
nowisko dyrektora Państwo­
wej Inspekcji Handlowej w

Krakowie pozostałe w skła­
dzie Prezydium WKKP.

W obradach plenarnych
WKKP uczestniczył również
sekretarz KW PZPR tow.
Józef Łoś.

Rok XXIV

Cena 50 gr

Wyd. A
’

Jak informuje rzecznik praso­
wy rządu — 13 bm. odbyło się
posiedzenie Prezydium Rządu,
na którym omówiono m. in.

wstępne założenia bilansu pali­
wowo-energetycznego kraju do
1990 r., opracowanego w ramach

prac nad planem perspektywicz­
nym społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju.

Rozpatrzono również szereg
aktualnych spraw gospodar­
czych,

nauce ojczystej
(INF. WŁ.) Wczoraj w drugim dniu obchodów setnej rocz­

nicy powstania Akademii Umiejętności — odbyła się uroczy­
stość dekoracji odznaczeniami państwowymi długoletnich
pracowników naukowych i administracyjnych oddziału kra­
kowskiego Polskiej Akademii Nauk.

Howcści, które wztegaeaii «yMrj£ sklepowych piłkach

Przemysł lekki oferuje
atrakcyjne towary

WARSZAWA (PAP)
Modnych swetrów i butów, ładnych tkanin, dywanów

ftp. artykułów dostarczanych przez przemysł lekki po­
trzeba na naszym rynku coraz więcej. Cieszą więc wszyst­
kie udane nowości wzbogacające wybór na sklepowych
półkach. Ostatnio — dzięki inwestycjom i modernizacji —

producenci wykazują znacznie więcej inicjatywy w zaspo­
kajaniu społecznego zapotrzebowania.

Uruchomiony ostatnio nowo­
czesny zakład przemysłu dzie­
wiarskiego „Jarlan” w Jarosła­
wiu rozpoczął „zimową ofensy­
wę” i dostarcza obecnie przed­
siębiorstwom handlowym wyłą­
cznie ciepłe golfy, półgolfy oraz

kamizelki z puszystej anilany
krajowej i importowanej. W se­
zonie zimowym znajdzie się w

sklepach po kilkadziesiąt tysię-
czy sztuk trykotaży każdego
wzoru, w różnych odmianach ko­
lorystycznych. Od lutego 1973 r.

zakład rozpocznie produkcję wy­
robów odpowiednich na wiosnę

Zakłady Przemysłu Wełniane­
go im. J. Niedzielskiego „We-
lux” w Bielsku - Białej rozpo­
czynają z początkiem przyszłe­
go roku produkcję poszukiwa­
nych dzianin tkanino - podob­
nych z bistoru. Obecnie trwa­
ją prace adaptacyjne w pomie­
szczeniach dawnej przędzalni, co

umożliwi zainstalowanie tu no­
woczesnych maszyn dziewiar­
skich z NRF i Szwajcarii.

Zakłady Dziewiarskie „Opo­
lanka” wraz z oddziałami pro­
dukcyjnymi w Budkowicach,
Dylakach i Dobrzeniu Wielkim

przeszły br. „kurację odmła­
dzającą”, która polegała m. in
na zastąpieniu starych maszyn
automatami włoskimi, niemiec­
kimi i czeskimi. Efektem tego
przedsięwzięcia jest tegoroczna
produkcja 9 min par pończoch
stylonowych z tzw. nielecącymi
oczkami. Po zakończeniu mon­
tażu angielskich maszyn - szy-
dełkarek do ponad pół miliona
sztuk — tj. pięciokrotnie, zwię­
kszy się też wytwórstwo wielo­
kolorowej odzieży dzianej. 78

proc, wyrobów „Opolanki” za­
licza się do grupy „A”, co ozna­
cza, że ich wzornictwo i jakość
nie budzi zastrzeżeń.

Łódzka Fabryka Obuwia „Con-
tessa” zapowiada na sezon wio-

senno - letni przyszłego roku

ponad 100 tys. modnych pan­
tofli damskich na grubych spo­
dach z poliuretanu. Pierwsze 60

tys. par handel ma otrzymać już
w I kwartale 1973 r.

Drugim „szlagierem” fabryki
będą letnie pantofle na grubych
spodach i wysokich obcasach ob­
ciąganych zamszem. Zgodnie z

obecną modą obuwie to będzie
w wielu kolorach.

95 proc, konfekcji w I gatun­
ku — takie efekty, świadczące
o starannej pracy całej załogi,
osiągnęły w br. Zgierskie Zakła­
dy Odzieżowe „Zeta”. W tym
roku wprowadzono w „Zecie”
klejenie pewnych elementów o-

dzieży eliminujące szereg czyn­
ności wykonywanych uprzednio
przy pomocy igły.

Wizyta S. Olszowskiego w Ułan Bator

Polsko-mongolskie
rozmowy polityczne

UŁAN BATOR (PAP)
Środa 13 bm. była drugim dniem oficjalnej wizyty przy­

jaźni, jaką składa w Mongolskiej Republice Ludowej członek
Biura Politycznego KC PZPR, minister spraw zagranicznych
PRL — Stefan Olszowski.

Tego dnia rozpoczęły się w Ułan Bator polsko-mongolskie
rozmowy, które prowadzą ministrowie spraw zagranicznych
obu krajów — S. Olszowski i Łodongijn Rinczin. Ich te­
matem są zagadnienia związane z aktualną sytuacją polity­
czną na świecie, ze szczególnym uwzględnieniem problemów
Europy i Azji oraz sprawy wszechstronnego rozwoju sto­
sunków dwustronnych.

W godzinach przedpołudniowych S. Olszowski spotkał się
w ambasadzie PRL w Ułan Bator z pracownikami naszego
przedstawicielstwa dyplomatycznego i grupą polskich spe­
cjalistów pracujących w Mongolii.

Przypomnijmy, że od wielu lat na terenie Mongolii — za­
równo w stolicy, jak i w nowym centrum przemysłowym, po­
wstającym przy współudziale państw RWPG — Darchanie oraz

w szeregu innych miejscowości, wznoszone są obiekty produk­
cyjne w oparciu o polską pomoc techniczną oraz dostawy ma­
szyn i urządzeń Polska uczestniczy w rozbudowie mongolskiego
przemysłu maszyn budowlanych, obróbki drewna, przetwórstwa
artykułów rolniczych i energetyki. Praca naszych fachowców,
wysoko oceniana w Mongolii, jest przejawem coraz bardziej
rozwijającej się współpracy między obu socjalistycznymi kra­
jami.

Komitet Redakcyjny rozpoczął działalność

Nad historią ruchu
robotniczego w Krakowskiem
Rosnące zainteresowania hi

storią narodu, szczególnie cza

sów najnowszych, której głó
wną osnowa sa Drzede wszyst
kim dzieje klasv rohot.niczei
ruchu rob^tniczeso TOOwoćk-
wały w ostatnim czasie inten
svfi.kaęie badań naukowych *

tym zakresie Snrzviaia tem"
nowy klimat noiitveznv i sfor
malowane w uchwałach VI
Zjazdu PZPR zadania w twm

względzie. Jak już informo
waliśmy zostały rozpoczęte
prace nad Drzvgotowaniem i
wydaniem syntezy historii ru­

chu robotniczego w Krakow­
skiem.

Niemały wkład w historię
tego ruchu stanowią dzieje ru­
chu robotniczego na ziemi
krakowskiej, poczynając od
iego narodzin w b Galicji, aż
oo okres zdobvcia i umocnie­
nia władzy ludowej w regio­
nie krakowskim Istnieje za­
tem notrzeba kompleksowego

’

syntetycznego ujęcia tego na­
der ważkiego fragmentu dzie-
iów ruchu robotniczego i o-

nracowanie go w formie nau­
kowej syntezy. Przeprowadzo-

nę uprzednio przez Komisję
Historyczną KW PZPR roz­
poznanie w zakresie aktualne­
go stanu badań nad historią
ruchu robotniczego pozwala
stwierdzić, że po dokonaniu

niezbędnych uzupełnień moż­
liwe iest przystąpienie do syn­
tetycznego opracowania „Hi­
storii ruchu robotniczego w

Krakowskiem".
W związku z tym Egzekuty­

wa KW PZPR powołała Ko­
mitet Redakcyjny dla opraco-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) I

25-lecie

„Szkoły generałów"
WARSZAWA (PAP)

Wczoraj, w 25 rocznicę po­
wstania najstarszej wyższej
uczelni wojskowej w Polsce

Ludowej zasłużonej dla na­
szych sił zbrojnych Akademii
Sztabu Generalnego im. gen
Karola Świerczewskiego, od­
były się uroczystości jubileu­
szowe. Uczestniczyli w nich:
członek Biura Politycznego
KC PZPR, minister ON, gen.
broni — Wojciech Jaruzelski,
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR
— Stanisław Kania, przedsta­
wiciele wszystkich rodzajów
wojsk i służb, absolwenci i
słuchacze uczelni.

Obecni byli przedstawicie­
le akademii cywilnych i woj­
skowych z bratnich krajów
socjalistycznych.

L

NA
Dwa razy udało mi się

zdążyć do pracy...
Piszę w imieniu osób dojeżdżających do pracy z Ko­

złówka, Prokocimia, Płaszowa i okolic. Z chwilą zam-

; knięcia mostu w ul. Bohaterów Stalingradu, dojazd do
I miasta jak również powrót w godzinach szczytu stał się je­

dnym wielkim koszmarem

Byłem dotychczas zdyscyplinowanym pracownikiem,
spóźnienia należały do wyjątków, obecnie — od chwili
zamknięcia mostu — dwa razy udało mi się zdążyć do

pracy

Te dwa razy zostały spowodowane szczęściem „złapania”
taksówki W podobnej sytuacji są moi wszyscy znajomi

■dojeżdżający do pracy, także żona nauczycielka, dzieci jeż­
dżące do szkół itp

i Chyba nie muszę wyliczać strat ponoszonych z tego ty-
I tulu, jedno jest pewne, koszty podstawienia dodatkowych

autobusów dowożących pasażerów np do mostu byłyby
niewspółmiernie mniejsze

Piszą w imieniu osób
złówka. Prokocimia.

ANDRZEJ LORENC

Kraków, ul. Spółdzielców

Tola —partnerką
Bolka i Lolka

Popularny serial

oglądany w 80 krajach
BIELSKO (PAP)

Studio Filmów Rysunkowych w Bielsku—Bia­
łej, obchodzące w tym roku 25-lecie swego istnie­
nia, zrealizowało już ponad 320 jilmów, z czego
dwie trzecie dla najmłodszych widzów. Najwięk­
sze powodzenie zdobyły sobie seriale „Bolek i
Lolek" — dotychczas wykonano 66 jilmów o

przygodach tych dwóch sympatycznych urwipoł-
ciów. Za seriale te sprzedawane do 80

„Film Polski" otrzymuje więcej dewiz
za najbardziej głośne pozycje fabularne.

Współtwórcy literaccy obu postaci,
Władysław Nehrebecki i dziennikarz
Mech — na życzenie dzieci, wyrażone w licznych
listach i na spotkaniach — stworzyli postać
dziewczynki, Toli, która w szóstym serialu to­
warzyszyć ma licznym zabawom i przygodom
ibu chłopców. Szósty serial „Różne przygody
Bolka i Lolka" składać się będzie aż z 52 dzie-
sięciominutowych. filmów.

Reżyser Nehrebecki zrealizuje także pełnome­
trażowy, kolorowy film animowany, poświęcony
przygodom Bolka, Lolka i Toli.

krajów
aniżeli

reżyser
Leszek

.
• L

*

Przewodniczący tegoż oddzia­
łu prof. dr Marian Mięsowicz
mówił w ubiegłą środę w auli
PAN o wielkim znaczeniu Aka­
demii Umiejętności — wielkiej
poprzedniczki PAN, o aktyw­
ności naukowej środowiska
krakowskiego, która znalazła
uznanie społeczne. Wyrazem
tego są odznaczenia nadane
przez Radę Państwa.

Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski odzna­
czony został prof. dr Sylwiusz
Mikucki, Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski —

prof. dr Aniela Kozłowska,
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski — prof
dr Janina Jentys-Szafer, Fran­
ciszek Kowalski, prof. dr Wil­
helm Krach, Stanisława Łu­
czyńska, mgr Wanda Namysło­
wska, mgr Elżbieta Helena
Nieć, prof. dr Halina Safare-
wicz, Jarosław Sagan, orof. dr
Karol Starmach, Jan Szot, dr
Helena Waniczek-Wereszycka,
Czesław Zaręba.

Złotym Krzyżem Zasługi wy­
różniono Marie Bednarską, mgr
Augustyna Bialica, dr hab.

Wiesława Bieńkowskiego, mgr
Jana Brodę, mgr Irenę Buko­
wiecką, dra Józefa Dużyka,
prof. dra Stanisława Dżułyń-
skiego, dra hab. Jadwigę Ga­
włowską, Wojciecha Gąsiorka,
mgr inż. Andrzeja Grabianow-
skiego, doc. dr hab. Adama Ja­
siewicza, mgr Tadeusza Kalic­
kiego, dr Zygmunta Klimka,
Marię Kotwicz, prof. dr Kazi­
mierza Kowalskiego, Antoniego
Kozieła, Janinę Krok, dr Irenę
Kuc, Zofię Nowogrodzką, mgr
Kazimierza Olszańskiego, Jana
Poradzisza, Marię Rybczyńską,
Krystynę Siedlecką, dr Janinę
Skowrońska, dr Krystynę Sta-
chowską, Franciszka Szkołę,
mgr Jadwigę Targosz, dr Zbig­
niewa Wajdowicza, doc. dr Sta­
nisława Wróbla, rńgr Romana
Wyrwicza, mgr Romana Żele-
wskiego. Srebrny Krzyż Zasłu­
gi otrzymali — dr Stanisław
Czarniecki, Ignacy Domino, inż.
Tadeusz Galarowski, Zdzisław
Kamiński, mgr Stanisław Mać­
kowski, Zofia Słomiany-Miryń-
ska.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Norweskie lotnictwo ra­
tunkowe wyposażone zosta­
ło w śmigłowce angielskie
z serii „Westland Sea King”.
Będą one pełniły służbę
wzdłuż 1200 km wybrzeża
tego kraju. Na zdjęciu: Śmi­
głowiec ratunkowy.

CAF — NORSK

Jubileuszowe

uroczystości w ZSRR

Plenum KM PZPR w Zakopanem

Optymistyczna perspektywa
rozwoju

MOSKWA (PAP)
Bogaty dorobek półwiecza w

poszczególnych dziedzinach

życia jest podsumowywany w

republikach, krajach, obwo­
dach, rejonach oraz miastach
1 wsiach Kraju Rad na jubi­
leuszowych posiedzeniach ko­
mitetów partii, rad delegatów
ludu pracującego, na okolicz­
nościowych sesjach nauko­
wych i tysiącach spotkań za­
łóg z.aktadów pracy.

W ostatnich dniach rozpoczę­
ły się uroczystości jubileuszo­
we w stolicach radzieckich re­
publik.

Centralne, ogólnozwiązkowe
uroczystości odbędą się — Jak

już informowaliśmy — w

dniach 21—22 grudnia br. w

Moskwie. W tym terminie od­
będzie się wspólne uroczyste
posiedzenie KC KPZR, Rady
Najwyższej ZSRR 1 Rady Naj­
wyższej Rosyjskiej Federacyjnej
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej.

Dziś wybór
kanclerza NRF

XX Zjazd FPK

PARYŻ (PAP)
W Pałacu Sportów w podpa-

ryskiej miejscowości Sair.t-
Ouen rozpoczął się w środę-XX
Zjazd Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. W pierwszym
dniu obrad referat sprawoz­
dawczy wygłosił zastępca se­
kretarza generalnego FPK,
Georges Marchais.

Na sali obrad zajęło miejsca
około 1.300 delegatów reprezen­
tujących wszystkie 97 federa­
cji FPK, jak również delega­
cje 74 bratnich partii komu­
nistycznych i robotniczych
oraz ruchów narodowowyzwo­
leńczych, a wśród nich dele­
gaci PZPR — członek Biura

Politycznego KC PZPR —

Franciszek Szlachcic i członek
KC PZPR Tadeusz Jaroszew-

tach 1973—80. Dokument ten

przedstawiony wczoraj na ple­
narnym posiedzeniu KM
PZPR — precyzuje formalno­
prawne zasady prawidłowego
funkcjonowania Zakopanego,
w niedalekiej przyszłości mo­
delowego ośrodka turystyki,
wypoczynku, kultury i sportu.

(Inf. wl.) Trwająca od sze­
regu miesięcy dyskusja wokół
problemów Zakopanego do­
czekała się w tych dniach no­
wego dokumentu o pierwszo­
rzędnym znaczeniu. Ostatnio
Rada Ministrów Uchwałą nr

306 zatwierdziła program w

sprawie rozwoju Zakopanego
i regionu tatrzańskiego w la- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Druga księżycowa wyprawa astronautów

Pomarańczowy pył
cennym odkryciem
NOWY JORK (PAP)

Po zakończeniu drugiej wypra­
wy po powierzchni Księżyca
Cernan i Schmitt powrócili do

swej bazy w środę około godzi­
ny 7.00 czasu warszawskiego. Po
rozładowaniu samochodu i in­
nych czynnościach porządko-

*

wych, przenieśli do wnętrza
członu lądującego pojemniki z

próbkami gruntu, a o godzinie
8.00 zamknęli za sobą właz.

Druga wyprawa po powierzchni
Księżyca trwała 7 i pół godziny

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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TOYOTA ESY-8

Japońska firma Toyota Motors zaprezentowała na XIX pokazie sa­
mochodowym w Tokio swój najnowszy model Toyota ESV-2. Pojazd
wyposażony jest w szereg urządzeń zwiększających bezpieczeństwo
jazdy np. poduszki powietrzne, zderzaki

cjalna budowa nadwozia oraz podwozia
ko poważniejszych obrażeń pasażerów
wym, przy prędkości do 80 km/godz.

amortyzujące uderzenie. Spe-
zmniejsza do minimum ryzy-
nawet przy zderzeniu czoło-

CAF —. PANA PHOT

A. Renger (SPD)

przewodniczącą
Bundestagu

BONN (PAP)
Bundestag zebrał się w środę

na konstytucyjne posiedzenie,
aby dokonać wyboru przewodni­
czącego i wiceprzewodniczących
parlamentu.

Zgodnie z praktyką parlamen­
tarną przewodniczącego Bundes­
tagu desygnowała najsilniejsza
frakcja, a więc frakcja Partii

Socjaldemokratycznej. SPD zgło­
siła kandydaturę deputowanej
Annemarie Renger. Uchodzi ona

za przedstawicielkę prawicowe­
go skrzydła SPD, Renger otrzy­
mała 438 głosów przeciwko 45.
30 deputowanych wstrzymało się
od głosowania. Trzy głosy były
nieważne.

Parlament dokonał także

wyboru wiceprzewodniczących
Bundestagu, którymi zostali z

ramienia SPD Hermann Schmitt-
Vockenhausen, a z ramienia
FDP deputowana Liselotte Func-
ke. Z ramienia partii chedeckich
CDU i CSU wybrani zostali Kai

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pompidou

odwiedzi Ch^L?
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PARYŻ (PAP)
AFP, powołując się na dobrze

poinformowane kola francuskie

podaje, że prezydent Georges
Pompidou złoży prawdopodob­
nie wizytą oficjalną w Chiń­
skiej Republice Ludowej na

jesieni przyszłego roku.

Pogłoski na ten temat nie

zostały zdementowane przez
Pałac Elizejski.

Rezolucja OHZ

NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólne NZ

przyjęło rezolucję potępiającą
państwa 1 reżimy kolonialne

przeciwstawiające się realiza­
cji postanowień deklaracji o

przyznaniu narodom 1 krajom
kolonialnym pełnej niepodleg­
łości. Rezolucja potępia Re­
publikę Południowej Afryki i

Portugalię, stwierdzając iż

państwa te odmawiają naro­
dom afrykańskim prawa do
samostanowienia i niepodleg­
łości.

Ucieczka kapitana
Ostatnio do duńskiego portu Helsingoer przyholowany został z

uszkodzonym silnikiem szwedzki statek „Bangsborg”, pływający
pod banderą cypryjską. W drodze z Malmoe na północ w pobli­
żu Helsingoer, nastąpiła na statku awaria silnika. Po przycumo­
waniu statku kapitan, który jest także jego właścicielem opuścił
pokład „Bangsborgu” i wyjechał w niewiadomym kierunku. Na

pokładzie pozostało tylko dwóch Murzynów z Gambii, których
kapitan pozostawił bez żadnych środków do życia. Jest on po­
nadto winien załodze wiele tysięcy koron z tytułu zaległych pensji.

Wojna o Pucciniego
Reżyser, dyrektor opery i bileterzy

salwowali się ucieczką
Prawdziwa rewolta wybuchła w Neapolu podczas uroczystej

premiery opery „Turandot". Giacomo Pucciniego.
W roli tytułowej wystąpiła 48-letnia śpiewaczka brytyjska,

Ann Shuard. Wypełniona do ostatniego miejsca widownia słyn­
nego teatru San Carlo, będącego drugą włoską sceną operową,
uznała, że jest ona zbyt „wiekowa" do roli księżniczki Turandot.

Gwizdy, tupanie i krzyki prawie uniemożliwiły wykonanie
pierwszego aktu.. W drugim akcie doszło do demonstracji, które

z widowni przeniosły się na ulicę.
Niezadowolenie publiczności zmusiło do ucieczki bileterów, i

reżysera przedstawienia oraz dyrektora opery, który zaangażo­
wał brytyjską śpiewaczkę.
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Polsko-szwedzka

współpraca
Minister zdrowia i opieki

społecznej, PRL, Marian Śli­
wiński zakończył w środę 13
bm. wizytę w Szwecji. w

trakcie wizyty podpisano u-

mowę o polsko-szwedzkiej
współpracy w dziedzinie służ­
by zdrowia 1 nauk medycz­
nych.

E

SMM
X

c

Kissinger składa raport Nixonowi

Czy poufne rozmowy
będą kontynuowane?

W Helsinkach

Konstruktywna
dyskusja

Plenum Zarzgdu CZKR

Dalsza aktywizacja

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Po 12-latach przerwy

Więcej mebli

na rynek
Wyniki produkcyjne za n

miesięcy br. pozwalają
puszczać, że leśnictwo 1 prze­

to

tegoroczne zadania,
w dostawach wielu

m. in. mebli. W
roku przewiduje

sprzedaży wyrobów
drzewnego o ok.

przy-

mysi, drzewny wykonają
pełni
zwłaszcza

wyrobów,
przyszłym
się wzrost

przemysłu
•,7 proc, w stosunku do prze­
widywanego wykonania planu
w roku bież., a mebli — na­
wet o 14 proc.

St Trepczyński
/ w Chicago

Przewodniczący XXVII Se-
•11 Zgromadzenia Ogólnego
NZ, Stanisław Trepczyński,
przebywał w Chicago na za­
proszenie firmy International
Harvester Company oraz

miejscowej rady d/s stosun­
ków międzynarodowych. St.

Trepczyński zapoznał się z

produkcją współpracujących z

naszym przemysłem zakładów,
w których wytwarzane są

■iągnikł.

Oświadczenie

Humphrey'a
Senator demokratów Hubert

Humphrey po powrocie z po­
dróży do Związku Radzieckie­
go i Polski wystąpił na kon­
ferencji prasowej w Kongresie
USA. Wyraził on przekonanie,
te Istnieją możliwości osiąg­
nięcia dalszego postępu na

drodze do złagodzenia napię­
cia międzynarodowego.

Stosunki
NRD — Ghana

Rządy NRD i Ghany doszły
do porozumienia w sprawie
natychmiastowego nawiązania
stosunków dyplomatycznych
na szczeblu ambasad.

NRD była reprezentowana
dotychczas w Ghanie przez
Ylisję handlową.

W Ulsterze znowu

leje się krew
W Ulsterze znowu leje się

krew. W nocy z wtorku na

środę doszło w Irlandii Północ­
nej do kilku zbrojnych zama­
chów terrorystycznych. W śro­
dę rano w dzielnicy Ańtrim
Road w Belfaście zastrzelono

47-letniego funkcjonariusza
policji pólnocnoirlandzkiej.
Sprawcy zdołali zbiec.

s

Jak donoszą agencje, w Pa­
ryżu zakończyła się w środę ko­
lejna runda rozmów specjalne­
go wysłannika prezydenta USA,
Henry Kissingera i doradcy de­
legacji DRW na rokowania pa­
ryskie, Le Duc Tho. Rozmowy
rozpoczęły się 4 grudnia i trwa­
ły z jednodniową przerwą przez
dziesięć dni. Środowe rozmowy
Kissingera z Le Duc Tho trwa­
ły ponad sześć godzin i były
najdłuższe w dotychczasowej hi-
atorii poufnych spotkań mają­
cych na celu ostateczne uzgod­
nienie porozumienia
zakończenia działań
w Wietnamie.

Rzecznik Białego

w sprawie
wojennych

Domu po-

wiedział, te specjalny wysłan­
nik prezydenta USA, Henry Kis­
singer oczekiwany jest w Wa­
szyngtonie w czwartek rano i

natychmiast złoży Nixonowi spra­
wozdanie z dotychczasowego
przebiegu rozmów z przedsta­
wicielami DRW. Natomiast eks­
perci techniczni USA i Wiet­
namu Północnego kontynuować
będą w Paryżu rozmowy. Rzecz­
nik odmówił odpowiedzi na py­
tania, czy rozmowy poufne w

Paryżu można uważać za za­
kończone. Dodał, że obie strony
będą utrzymywały kontakt i w

drodze wymiany listów zadecy­
dują, czy poufne rozmowy zo­
staną jeszcze podjęte.

Optymistyczna perspektywa
rozwoju

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Uchwała określa zadania in­
westycyjne dla poszczególnych
resortów, dla rad narodowych
— Wojewódzkiej w Krako­
wie i Miejskiej w Zakopanem.

Szczególne znaczenie uchwa­
ły polega na tym, iż odtąd we

wszystkich dziedzinach życia
społeczno-gospodarczego będą
obowiązywać nadrzędne zasa­
dy wynikające z podstawo­
wych funkcji Zakopanego, o-

raz z ogólnie przyjętych norm

ochrony naturalnych walorów
regionu. Dotyczy to m. in.
decyzji o likwidacji kilku sa­
natoriów przeciwgruźliczych,
które zostaną przeniesione w

inne rejony kraju, decyzji o

likwidacji np. Zakładów Mię­
snych, dla których określa się
lokalizację na terenie pow.
nowotarskiego, decyzji o

wstrzymaniu budowy nowych
obiektów wypoczynkowych o

charakterze zamkniętym, itp.
Bardzo ważne dla rozwoju Za-

kopanego jest postanowienie o

utworzeniu „Tatrzańskiego
Funduszu Rozwoju".

Plenum KM stwierdziło w

przyjętych wnioskach, że dwa
dokumenty — uchwała Egze­
kutywy KW i uchwała Rady
Ministrów — będą
program działania
organizacji partyjnej
1973—80. Czas do
konferencji partyjnej,
odbędzie się W styczniu 1973 r.

zostanie wykorzystany na

wnikliwe zapoznanie wszyst­
kich członków i kandydatów
partii z ważnymi decyzjami.

Czekające miasto trudne i
odpowiedzialne zadania będą
wymagały mobilizacji i twór­
czego wysiłku wszystkich grup
społecznych i zawodowych.

(str)
Na str. 3 zamieszczamy ma­

teriał omawiający główne za­
łożenia Uchwały Rady Mini­
strów.

stanowiły
miejskiej
w latach
miejskiej

która

Dobrze zasłużonym
nauce ojczystej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Odznaczenia przyznane krako­

wskim naukowcom PAN są wy­
razem uznania dla ich działalno­
ści. Pracując w. 32 komisjach -o-

bejmują terytorialnie woj.: kra­
kowskie, katowickie, kieleckie i
rzeszowskie. 50 proc, z opracowy­
wanych każdego roku 120 tema­
tów badawczych dotyczy proble­
mów gospodarki narodowej.

Wśród przytoczonej listy od­
znaczonych znaleźli się uczeni o

światowej sławie — historycy,

rolnicy, biologowie, filologowie,
znaleźli się również ofiarni pra­
cownicy administracji PAN, bo
oni są również potrzebni w orga­
nizacji .badań naukowych. Wczo­
rajsza uroczystość miała głębokie
znaczenie, symbolizowała uznanie

społeczeństwa dla instytucji, któ­
ra — jak powiedział prof. Mię-
sowicz — ma aktywizować społe­
czeństwo w uprawianiu nauki, co

zapoczątkowane zostało przez
wiekopomną Akademię Umiejęt­
ności w Krakowie. (Ol. Jędrz.)

Islandii

Wyspy Brytyjskie,
i północną część
pozostaje w za-

centrum nad Ru­

DO BAŁTYKU:

NA MAPIE POGODY: Niż z

ośrodkiem w rejonie
obejmuje
Skandynawię
Rosji. Polska

sięgu wyżu z

munią.
OD TATR

Rano miejscami mgła. Na ogół
pogodnie, okresami możliwy
wzrost zachmurzenia. Zamgle­
nia. Najwyższa temperatura w

dzień od 1 st. na Podhalu do

5 st. na pozostałym obszarze
Polski południowej, najniższa
•w nocy odpowiednio od —5 do
—2 st. Wysoko w Tatrach oko­
ło 4 st. powyżej zera za dnia,
a zero st. nocą. Wiatry słabe
i umiarkowane, południowe i

południowo-zachodnie, okre­
sami zmienne.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE: W całym kraju było
pogodnie, poza Wybrzeżem. O

gcdz. 13 notowano: Muszyna 9,
Hala Gąsienicowa 6, Tarnów 4,
Nowy Sącz 3, Kasprowy
Wierch 2 (!), Kraków zero (I),
Zakopane —1 st. Przy dużym
nasłonecznieniu i dodatnie)
temperaturze góry coraz bar­
dziej tracą zimową oprawę.

Śnieg leży jeszcze tylko w wy­
sokich partiach gór i w kotli­
nach. Przymrozek notowano

tylko w północnej części euro­
pejskiego obszaru ZSRR (Ural
—7 st.), zaś na całym obszarze
Europy temperatura powyżej
sera.

LUDOWE PRZEPOWIEDNIE:

Utrzymuje się przekonanie, że
dwanaście dni między Lucją
(13!r XII) a Adamem i Ewą

(24. XII.) określa pogodę ca­
łego przyszłego roku. Rolnicy
zapisują w swych kalenda­
rzach skrzętnie cechy pogody
tych dni. Na podstawie aury

wczorajszego dnia styczeń
powinien być pogodny i su­
chy. Dzień dzisiejszy określa

luty.
BIOMET INFORMUJE: Sy­

tuacja korzystna, tylko w re­
jonach miejsko-przemyslo-
wych na skutek zwiększonej
koncentracji zanieczyszczeń

powietrza przejściowe dolegli­
wości
runki

nocą

czona

ce się miejscami do godzin
południowych. Nocą tempera­
tury poniżej zera stopni.

(Orl)

dróg oddechowych. Wa-

drogowe: widzialność
i ranem silnie ogram-

przez mgły, utrzymują-

1234

a
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HELSINKI (PAP)
Dyskusja na środowej sesji

była żywa i konstruktywna. Da­
ło się zauważyć pewne zbliżenie

poglądów w takich sprawach
jak proponowany przez Polskę
trzyetapowy tryb prac przyszłej
konferencji oraz skład jej uczest­
ników.

Najważniejszym wydarzeniem
środowej sesji było wystąpienie
szefa delegacji radzieckiej, któ­
ry przedłożył projekt porządku
dziennego europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa. Projekt sta­
wia na pierwszym miejscu pro­
blem zapewnienia bezpieczeństwa
oraz związaną z tym sprawę za­
sad współżycia między państwa­
mi. Delegat ZSRR wypowiedział
się przeciwko wiązaniu proble­
mów politycznych
bezpieczeństwa z

natury militarnej, które powin­
ny być rozważane na innym fo­
rum międzynarodowym.

'

dotyczących
posunięciami

produkcji rolniczej
Zarząd Centralnego Związku Kółek Rolniczych na swym ple­

narnym posiedzeniu 13 bm. w Warszawie ustalił kierunki dosko­
nalenia organizacji zarządzania gospodarką kółek oraz program
śch działania na rzecz intensyfikacji produkcji rolnej zwłaszcza

mięsa i mleka.

Wymaga tego zarówno wzrost aktywności produkcyjnej gospo­
darstw indywidualnych, jak też zapotrzebowania na usługi. Sa­
morząd kółek rolniczych nie jest w stanie podołać swoim obowiąz­
kom. Stąd też potrzeba powoływania w gminach spółdzielni kółek

rolniczych. Ich zadaniem będzie przede wszystkim organizowanie
różnych, zwłaszcza specjalistycznych usług produkcyjnych dla

gospodarstw indywidualnych.
Pewna część usług rolniczych pozostanie nadal w kółkach rol­

niczych. Toteż zadaniem spółdzielni będzie również udzielanie

pomocy organizacyjnej i ekonomicznej kółkom.
W skali kraju głównym problemem, który znajduje się w cen­

trum prac rządu, jest lepsze zaopatrzenie rolnictwa w nowoczes­
ne maszyny i urządzenia do mechanizacji produkcji roślinnej
i zwierzęcej.

Na zakończenie obrad podjęto uchwalę w sprawie doskonalenia

organizacji zarządzania gospodarką kółek, i powołania gminnych
rad kółek rolniczych oraz spółdzielni kółek rolniczych. Przyjęto
również program działania kółek rolniczych.

W posiedzeniu uczestniczyli członek Biura Politycznego KC
PZPR, 'wicepremier Józef Tejchma oraz prezes NK ZSL — Stani­
sław Gucwa.

Piłkarze Jugosławii
przeciwnikami Polaków

Atrakcyjna oferta wpłynęła
do Polskiego Związku Piłki
Nożnej. Z propozycją rozegra­
nia oficjalnego spotkania mię­
dzypaństwowego wystąpiły
piłkarskie władze Jugosławii.
PZPN przyjął ofertę i polscy
sympatycy futbolu zobaczą
drużynę Dżajica w pojedynku
z reprezentacją Polski 13 ma­
ja przyszłego roku. Mecz ro­
zegrany zostanie najprawdo­
podobniej na stołecznym sta­
dionie „X-lecia”.

Wznowienie kontaktów' z

liczącymi się na europejskim
rynku piłkarzami Jugosławii
przyszło w samą porę. Wiosen­
ny terminarz spotkań naszej
reprezentacji, którą czekają
w tym okresie eliminacyjne

spotkania do mistrzostw świa­
ta z Walią i Anglią byl skro­
mny. Pojedynek z Jugosławią
będzie z pewnością doskona­
łym sprawdzianem dla pod­
opiecznych trenera K. Górskie­
go przed meczem z Anglikami
(6 czerwca w Chorzowie).

Warto przypomnieć, że po
raz ostatni piłkarze Polski i
Jugosławii grali ze sobą pra­
wie 12 lat temu — 25 czerw­
ca 1961 r. w Chorzowie, remi­
sując 1:1. Był to 15 bezpo­
średni pojedynek obu repre­
zentacji. Ich bilans nie jest dla
naszej drużyny pomyślny:
Polacy wygrali 5 spotkań, 8
przegrali, 2 mecze przyniosły
remis.

Nad historią ruchu

robotniczego w Krakowskiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wania „Historii ruchu robot­
niczego w Krakowskiem". Ko­
mitet, który już rozpoczął
działalność, pracuje w nastę­
pującym składzie:

przewodniczący —

Klasa — I sekretarz
PZPR, koordynator prac
Józef Buszko —

równik Zakładu

nowszej Polski
— dr Zenobiusz
cent, kierownik Studium Nauk
Politycznych AM, przewodni­
czący komisji Historycznej
KW PZPR, członkowie — An­
drzej Czyż — sekretarz KW
PZPR, Stefan Dziwlik — za­
służony działacz ruchu robot­
niczego, Tadeusz Holuj — lite­
rat, członek KW PZPR, dr
Mieczysław Karaś — profesor,
rektor UJ. członek Egzekuty­
wy KW PZPR, mgr Andrzej
Kozanecki — wykładowca w

Zakładzie Historii Najnowszej
UJ, Władysław Kozub — za­
służony działacz ruchu robot­
niczego, Władysław Machejek
—■literat, członek Egzekutywy
KW PZPR, Lucjan Motyka —

zasłużony działacz ruchu ro­
botniczego, Józef Nagórzański
— zasłużony działacz nartyj-
nv, przewodniczący WK FJN,
Małgorzata Nowicka — zasłu­
żona działaczka ruchu robotni­
czego1, dr Kazimierz Pasenkie-
wicz — profesor, zasłużony
działacz ruchu robotniczego.

Józef
KW

— dr
profesor, kie-
Historii Naj-
UJ, sekretarz
Kozik — do-

dr Andrzej Pilch — docent w

Zakładzie Historii Najnowszej
UJ, Stanisław Susul — zasłu­
żony działacz ruchu robotni­
czego, Stanisław Walach —

członek KW PZPR.
Opracowanie w formie synte­

zy obejmie okres od narodzin
ruchu robotniczego w b. Gali­
cji do 1956 r., zaś do 1970 r. bę­
dzie miało formę kalendarza

wydarzeń. Na całość złożą się
4 tomy według następujących
okresów historycznych: I — do

odzyskania' niepodległości Polski

(1918 r.); II — okres międzywo­
jenny (1918—1939 r.); III — okres

wojny i okupacji (1939—1945 r.):
IV — okres Polski Ludowej
(do 1956 roku, zaś do 1970 r. ka­
lendarium wydarzeń).

Na redaktorów poszczególnych
tomów powołano: I — prof. dr
Józefa Buszkę, II — doc. dr An­
drzeja Pilcha, III — mgr An­
drzeja Kozaneckiego, IV — doc.
dr Zenobiusza Kozika.

Do współpracy zostaną zapro­
szone dalsze osoby, a do konsul­
tacji i uczestnictwa w dysku­
sjach roboczych — czołowi dzia­
łacze ruchu robotniczego regio­
nu krakowskiego oraz szerokie

grono naukowców.

Redakcja, dzieła mieści się w

Zakładzie Historii Najnowszej
Polski w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. Wydanie opracowania
powierzono Wydawnictwu Lite­
rackiemu w Krakowie. Ukoń­
czenie nrac przewiduje się do
roku 1976.

Informatyka w natarciu na region
Dziś konferencja w Towarzystwie Naukowym

KierownictwaOrganizacji i

Prowokacyjna
rola Pekinu

Artykuł „Izwiestii"

Pekin

teryto-
na po-
praso-

Japonii, dotyczącego
„terytoriów północ-

rę świetle ogólnej
podsta-

MOSKWA (PAP)
W dzienniku „Izwiestia”, Mi­

chaił Jurczenko podkreśla, że
Pekin aktywizuje ostatnio swą

prowokacyjną działalność na are­
nie międzynarodowej, postępu­
jąc w sposób, który nie przyczy­
nia się bynajmniej do utrwale­
nia pokoju w Azji i do osiąg­
nięcia wzajemnego zrozumienia

między narodami. Jatko jeden ze

środków takiej polityki
wybrał tzw. problemy
rialne. Tak na przykład,
czątku grudnia agencja
wa „Sinhua” ogłosiła oświad­
czenie o popieraniu przez Chi­
ny żądania
zwrotu jej
nych”.

Właśnie

strategii Pekinu, której
wę stanowi, antyradzieckość, na­
leży rozpatrywać to „poparcie”
udzielane Japonii w sprawie „te­
rytoriów północnych” — piszc
M. Jurczenko.

To poparcie ze strony Pekinu
ma charakter wybitnie prowo­
kacyjny i jest obliczone na to,
by spotęgować nastroje odweto­
we i nacjonalistyczne w pew­
nych kołach japońskich. Zwra­
ca uwagę dobranie przez przy­
wódców pekińskich momentu

dla opublikowania oświadczenia

przez agencję „Sinhua”: nastą­
piło to wkrótce po rozmowach
w sprawie normalizacji stosun­
ków japońsko - chińskich i w

czasie pobytu w Pekinie japoń­
skiej delegacji rządowej.

Ostatni sprawdzian hokeistów

przed turniejem „Izwiestii44
W środę wieczorem kadra pol­

skich hokeistów przeprowadziła
ostatni ostry trening przed wy­
jazdem do Moskwy na między­
narodowy turniej o nagrodę
„Izwiestii”. W meczu sparringo-
wym nasza pierwsza drużyna
spotkała się z młodzieżową re­
prezentacją, która powróciła z

Francji. Zwyciężyła kadra „A”

6:4, dla której bramki zdobylit
Chowaniec — 2 oraz. Ziętara,
Białynicki, Szeja i Kącik. Dla

drużyny młodzieżowej nato­
miast: Labryga, Madeksza, Po­
korski i Wróbel.

Po środowym meczu trenerzy
Jegorow i Chmura ustalili skład
na turniej „Izwiestii”. Do Mo­
skwy pojedzie aż 21 zawodników.

Porażka siatkarek Wisły
W spotkaniu siatkówki kobiet

o mistrzostwo I ligi zespół kra­
kowskiej Wisły przegrał wyjaz­
dowy pojedynek z warszawską
Legią 1:3 (2:15, 9:15, 15:10, 13:15).

Siatkarki
niu wysoko
jedynie w

wały dojirą
czwartym prowadziły już nawet

9:4, lecz nagle zupełnie się zagu­
biły i przegrały seta i mecz.

Wczoraj rozegrano także drtr

gie spotkanie. Łódzki Start po'
konał Płomień Milowice 3:0.

Wisły po przegra-
2 pierwszych setów
trzecim zaprezento-
i skuteczną grę. W

W Olsztynie rozegrano awan­
sem spotkanie o mistrzostwo
I ligi mężczyzn pomiędzy AZS

Olsztyn i Resovią. Łatwe zwy­
cięstwo odnotowali akademicy
3:0.

Kalejdoskop sportowy
TENISOWE MISTRZOSTWA

PŁD. AUSTRALII

W Adelaide rozpoczęty się
międzynarodowe mistrzostwa
tenisowe Płd. Australii. W naj­
ciekawszym pojedynku elimi­
nacji młody tenisista NRF
Frank Gebert pokonał davis-

cupowego reprezentanta Au­
stralii Geotfa Mastersa 2:6, 7:6,
6:4. Obrońca tytułu — Alek­
sander Metrewell (ZSRR) wy­
grał z Australijczykiem Gal-
minem 6:1, 6:2.

Niespodzianką była porażka
Francuza Georgesa Govena z

Australijczykiem Doernerem

1:6, 6:3, 3:6.

PUCHAR UEFA

Piłkarze Vltorii Setubal za­
kwalifikowali się do ćwierć­
finałów pucharu UEFA. W

rozegranym w środę w Medio­
lanie rewanżowym spotkaniu

1/8 pucharu. Vitoria przegrała
z Interem Mediolan 0:1 (0:1).

Pierwszy
przyniósł
2:0. f

W rozegranym w Starej Za­
gorze rewanżowym spotkaniu
pucharu UEFA miejscowy zes­
pół Beroe przegrał z OFK Bel­
grad 1:3 (1:0).

Do ćwierćfinału

piłkarze OFK
w pierwszym
wali 0:0.

mecz w Setubalu

zwycięstwo Vitori>
OH‘ w

*

Wyprawa
Apollo-17”

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

W czasie wyprawy astronauci

przejechali prawie 20 km swym
elektrycznym samochodem.

Cernan i Schmitt po powrocie
do kabiny pojazdu księżycowe­
go „Chellenger” stwierdzili po­
ważną usterkę techniczną. Ciś­
nienie tlenu wewnątrz pojazdu
księżycowego, które zazwyczaj
wynosi 1/3 ciśnienia ziemskiego
równało się połowie ciśnienia

ziemskiego.
O godz. 11 .05 ośrodek w Hou­

ston zakomunikował że ciśnie­
nie tlenu wewnątrz „Chellenge-
ra” powróciło do stanu normal­
nego.

1)

NOWY JORK (PAP)
Dr Faruk el Baz, jeden z czo­

łowych geologów pracujących w

(Inf. wł.). W siedzibie Woje­
wódzkiego Związku Ochotni­
czych Straży Pożarnych w Kra­
kowie dokonano losowania na­
gród w konkursie pt. „Wszyscy
zapobiegamy pożarom”.

Nagrody uzyskali: Ireneusz

Grzybek zamieszkały we Wro­
cławiu — aparat fotograficzny
„Zenith B”, Wiesław Wykręt,

prezentują
oddajemy
JANOWI

się
prezeso-
CZESA-

rozwojuprogram
zobowiązuje nas do

(Inf. wł.) Wraz z reorganiza­
cją administracji na wsi nastę­
puje również „dopasowywanie”
działających tam instytucji do
nowych warunków i zadań. Ja­
ko pierwsze
GS-y. Głos
wi WZGS
KOWI.

— Szeroki
rolnictwa

pełnego zaopatrzenia ivsi w nie­
zbędne środki do produkcji oraz

w artykuły konsumpcyjne. Idzie
boioiem o to, aby rolnicy nie
musieli tracić czasu na wyjazdy
do „powiatu”. Centrum każdej
nowej jednostki administracyj­
nej będzie siedzibą nie tylko
gminy. Tam spółdzielczość samo­
pomocowa zamierza stworzyć
własne centrum handlowo-usłu­
gowe.

W całym województwie będzie
działać 129 GS-ów oraz 44 filie.
W 14 gminach nie będzie GS ani

filii ze względu na bliską odle­
głość od siedzib sąsiednich GS,
względnie niemożliwość rozwija­
nia się z powodu małej ilości
mieszkańców. Nie znaczy to jed­
nak, że gminy te będą gorzej
obsługiwane.

WZGS wspólnie z samorządem

ośrodku kosmicznym w Houston,
oświadczył, iż znalezione przez
astronautów amerykańskich na

Księżycu pokłady pyłu koloru

pomarańczowego i czerwonego
mogą być rezultatem utleniania

cząstek metali zawartych w py­
le, co pozwala przypuszczać, iż
w przeszłości na Księżycu istnia­
ła jednak woda.

Odkrycie Schmitta i Cernana
stało się prawdziwą sensacją
wśród uczonych amerykańskich.
Schmitt pobrał również próbkę
skał znajdujących się pod złoża­
mi niezwykłego pyłu. Będzie ona

przedmiotem drobiazgowych a-

naliz na Ziemi. Jak wynika z

opisu Schmitta. skały pod pyłem
są pełne szczelin i astronauta-

geolog nie wyklucza, iż utlenie­
nie warstwy pyłu mogło nastą­
pić pod wpływem pary wodnej,
wchodzącej w skład gazów wul­
kanicznych. wydobywających się
w tym miejscu z wnętrza Księ­
życa.

Rozstrzygnięcie konkursu

przeciwpożarowego
Kęty pow. oświęcimski — na­
miot dw/iosobowy i Krystyna
Latoś, Kraków — aparat tran­
zystorowy „Mariola".

(cm)

(Inf. wł.) Nasze opóźnienie w

rozwoju informatyki staramy
się odrobić w przyspieszonym
tempie. Jeśli chcemy, by nasze

przedsiębiorstwa były wydaj­
niejsze, zarządzanie nimi bar­
dziej efektywne, prognozowa­
nie rozwoju skuteczne i bez­
błędne — do zakładów pracy,
przedsiębiorstw i zjednoczeń
musi wkroczyć elektroniczna
technika obliczeniowa, powią­
zana w przyszłości w jednoli­
ty krajowy system informacyj­
ny. Tylko stworzenie takiego
systemu umożliwi nowoczesne

zarządzanie naszym państwem.
W ub. r. krajowa konferen­

cja informatyków AMPIG-71
dokonała szerokiego przeglądu
sytuacji i wytyczyła strategię
rozwoju informatyki w Polsce.
Komitet konferencji zobowią­
zał wówczas Towarzystwo
Naukowe Organizacji i Kiero­
wnictwa do zorganizowania
cyklu regionalnych konferencji
w celu przedyskutowania sy­
stemu elektronicznego prze­
twarzania danych w poszcze­
gólnych województwach oraz

zebranie szczegółowych da­
nych do następnej ogólnopol­
skiej sesji, na której zapadną
wiążące już decyzje.

Dzisiaj krakowski oddział
TNOiK konferencję taką zor­
ganizował z udziałem około

100 uczestników z przedsię­
biorstw naszego regionu. W
obradach uczestniczą m. in.
przedstawiciele dużych zakła­
dów przemysłowych — Kom­
binatu Górniczo-Hutniczego w

Bolesławiu, Wolbromskiego
„Stomilu”, Fabryki Naczyń
Emaliowanych w Olkuszu, Nie-
domickich Zakładów Celulozo­
wych, Zakładów Metali Lek­
kich w Kętach. Są jednak rów­
nież przedstawiciele przedsię­
biorstw reprezentujących róż­
ne branże i dziedziny gospo­
darczej działalności naszego
regionu, np. Okręgowy Zarząd
Wodny w Krakowie, Zakłady
Owocowo - Warzywnicze w

Tymbarku, Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Handlu Obu­
wiem, Przedsiębiorstwo Geolo­
giczne i inne. Dla wszystkich
tych jednostek automatyzacja
i mechanizacja przetwarzania
informacji gospodarczych ma

jednakowo ważne, niezależnie
od przynależności do takiej
czy innej branży, znaczenie.

Satysfakcjonuje nas przy
tym fakt, że niektóre z kra­
kowskich zakładów stosują
już u siebie system ETO w

zarządzaniu przedsiębiorstwem
— jak to ma miejsce w Kra­
kowskich Zakładach Sodowych
— lub są w trakcie wdrażania
systemu — jak to się dzieje w

„Bonarce”. (ks)

Dziś wybór
NRF

AUSTRIACKIE KOSZYKARKI
W LODZI

awansowali

Belgrad, którzy
meczu zremiso-

Wasze miejsce w nowej gminie

Na początek wiejski handel
i władzami terenowymi przygo­
towuje nowy model gminnej
spółdzielni. Zgodnie z założenia­
mi w centrum gminy działać bę­
dą: baza artykułów do produk­
cji rolnej, punkty skupu, baza
hurtowa, pawilony handlowe,
szeroka sieć detaliczna i zakłady
gastronomiczne oraz punkty u-

sługowe. Piekarnie, masarnie i

wytwórnie wód gazowanych słu­
żyć będą kilku gminom. Oczywi­
ście, niezależnie od tego we

wszystkich wsiach będziemy roz­
wijać punkty usługowe i sieć
detaliczną.

Zęby temu podołać w ciągu
najbliższego 15-lecia trzeba bę­
dzie zbudować dwa razy więcej
obiektów niż posiadamy obecnie.
W związku z tym potrzebne są

szybko realizowane inwestycje.
A te do obecnej chioili stanowią
wąskie gardło handlu wiejskie­
go,

W związku z tym WZGS opra­
cował kilkanaście wersji typo­
wych pawilonów handlowych,
punktów skupu, baz magazyno­
wych, zakładów gastronomicz­
nych i in. W 10 PZGS-ach powo­
łano placówki projektowe. Także
w wykonawstwie przewiduje się
wiele nowości. Zakład prefabry­
katów w Myślenicach przystoso­
wuje się do produkcji elementów

betonowych, wyłącznie dla po­
trzeb spółdzielczości. Zastosowa­
nie niechanizacji w samym wy­
konawstwie pozwoli niewątpli­
wie na przyspieszenie realizacji
tych inwestycji. W wielu GS-ach

przystąpiono także do organizo­
wania własnych brygad remon­
towo-budowlanych, zadaniem
których będzie wznoszenie
mniejszych obiektów. Natomiast

Zakłady Usług Remontowo-Bu­
dowlanych PZGS zostaną wypo­
sażone w ciężki sorzet. Wszyst-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
U we von Hassel (CDU) (prze­
wodniczący w poprzedniej ka­
dencji) oraz Richard Jeager
(CSU — ponownie).

Prezydent NRF, Gustav Hel-

nemann, przekazał nowo wybra­
nemu przewodniczącemu Bun­
destagu wniosek obu frakcji
parlamentarnych SPD i FDP o

powierzenie Willy Brandtowi

funkcji kanclerza, a tym samym
misji przedłożenia składu no­
wego gabinetu. Na czwartek

przewidziany jest wybór i za­
przysiężenie kanclerza, a na pią­
tek — przedstawienie składu

nowego rządu.
W nowym parlamencie układ

sił przedstawia się następująco:
SPD — 230 mandatów, FDP —

41 mandatów, CDU — 177 i CSU
— 48 mandatów.

Płonący pociąg
zagraża miasteczku

(p) I znowu agencje prasowe
doniosły o groźnych katastrofach,
które

flary
pociągnęły za sobą liczne o-

i straty materialne.

Niewielkiemu miasteczku
w stanie Illinois grozi po-

L

przybyla do Łodzi

koszykarek Union

Wiednia, która w

rozegra rewanżowe

o Puchar Europy z

13 bm.

drużyna
Garant z

czwartek

spotkanie
LKS. Pierwszy mecz w Wied­
niu wygrały łodzianki 83:70.

Wiedenki przyjechały w naj­
silniejszym składzie z Adria-

ną Biermajer, najlepszą strzel-

czynią ostatnich mistrzostw

Europy oraz Chrlstą Pany —

reprezentantką kraju.

*

W obecności 70 tys. widzów

piłkarze belgradzkiej Crvene,i
Zvezdy pokonali w rewanżo­
wym meczu pucharu UEFA

angielski' zespól Tottenham

Hotspur 1:0 (0:0). Jedyną
bramkę spotkania zdobył w 43
min. Dżajic.

To zwycięstwo nie pozwoliło
jednak Jugosłowianom awan­
sować do ćwierćfinałów, bo­
wiem pierwszy mecz przegra­
li 0:2. Do dalszych gier prze­
szli więc Anglicy.

1200 kandydatów
na olimpiadę w Montrealu

Medale olimpijskie, zdobyte
przez naszych zapaśników w

Monachium zaczynają procento­
wać. Zainteresowanie tą dyscy­
pliną sportu wzrosło w całym
kraju znacznie Najlepszym te­
go dowodem jest zgłoszenie się
ponad 1200 młodych zawodników,
którzy chcieli wziąć udział w o-

statnich w tym roku turniejach
„.Nadziei Olimpijskich na Mon­
treal 1976”. Postawiło to organi­
zatorów w trudnej sytuacji, to-

też po ścisłej selekcji postano­
wiono dopuścić do zawodów w

stylu wolnym i klasycznym 800
zawodników. Tak więc w tur­
nieju, stylu klasycznym, który
odbędzie się w Olsztynie w

dniach 15—17 bm. walczyć bę­
dzie 400 zapaśników z 41 klu­
bów, a w stylu wolnym w hali
„Gwardii” w Warszawie w

dniach 16 i 17 bm. taka sama

ilość zawodników z 36 klubów.

W kilku wierszach

przedsiębiorstw państwo-
umożliwią w bieżącym 5-

wykonanie prac budowla-
wartości 2 mld. zł. Dalsze

GS. Ich
będzie

GS-ow -

kie te przedsięwzięcia, przy po­
mocy
wych
leciu

nych
środki są do dyspozycji
wykorzystanie zależeć
jednak od inicjatywy
skiego aktywu.

Pierwsze kroki w

ku już zrobiliśmy,
pawilon handlowy
Sulechowie koło '.

pawilony gastronomiczne w Jan-

grocie, Rycerce i Trzebuni. W

pełni uprzemysłowione magazy­
ny na artykuły do produkcji rol­
nej powstają w Szczurowej. Dal­
szych 45 (budowa magazynu
trwa 4 miesiące) stanąć ma w ro­
ku przyszłym.

Dla wzmocnienia aparatu han­
dlu w gminach pomyślano także
o kadrach. W Bochni, Brzesku,
Tarnowie, Dąbrowie Tarnow­
skiej tworzone są zespoły staży-
stóto z zawodowym, średnim i

wyższym wykształceniem, któ­
rzy pod okiem wybitnych facho­
wców poznawać będą tajniki
handlu wiejskiego, a dopiero po
odbyciu stażu sami będą mogli
określić swoje miejsce w GS.

gotował E. PIEKARZ

kierun-> tym
Nowoczesny
powstaje w

Kocmyrzowa,

Ukah
ważne niebezpieczeństwo. Na linii

kolejowej przechodzącej przez tę
miejscowość wypadl z szyn po­
ciąg towarowy z wybuchowymi
materiałami chemicznymi. Eks­
plodowała cysterna z ciekłym pro­
panem, ogień objął 37 wagonów z

produktami naftowymi i Innymi
chemikaliami.

Oddziały straży pożarnej, które

przybyły na miejsce
okazały się bezsilne,
rodzaju pożar można

dynie specjalną pianą,
brakło. Ponad 600 mieszkańców
miasteczka ewakuowano.

• W Alpach Francuskich

odległości 1,5 km na północ
wioski Jausiers osunęła się lawi­
na, przysypując oddział złożony z

15 żołnierzy. 4 żołnierzy poniosło
śmierć, 6 zostało rannych, a 5 uz­
nano za zaginionych.

katastrofy,
gdyż tego
ugasić je-

której za-

w

od

♦ Rewanżowe spotkanie o

wejście do ćwierćfinału Pucharu

Europy w koszykówce mężczyzn
między Akademikiem Sofia i Di-
namo Bukareszt zakończyło się
zwycięstwem koszykarzy rumuń­
skich 69:58 (26:31). Do następ­
nej rundy awansowało Dinamo.

♦ Rewanżowe spotkanie o Pu­
char Zdobywczyń Pucharów w

koszykówce, rozegrane w Lille

między ASE Lille i MTK Buda­
peszt, zakończyło się zwycię­
stwem koszykarek węgierskich
67:45 (32:22). Do ćwierćfinału a-

wansowały koszykarki MTK.
♦ W kolejnej rundzie rozgry­

wek o mistrzostwo ZSRR w sza­
chach lider turnieju arcymistrz.
Tal pokonał Bronsteiną, a wice-
lider — Wasiukow — Bagiro-
wa. Tal ma obecnie 11,5 pkt i

Stanisław Juliusz Roskosz
dziennikarz

b. redaktor Zachodniej Agencji Prasowej i „Interpress”,
członek Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich — ur. 12
kwietnia 1915 r. zmarł 11 grudnia 1972 r.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

ZARZĄD ODDZIAŁU
STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH

W KRAKOWIE

prowadzi nadal przed Wasiuko.
wem — 10 pkt. Obaj mają po
1 odłożonej partii.

• Biegami sztafet 4x7,5 km

zakończyły się w Izewsku za­
wody biathlonistów radzieckich.
Pierwsze miejsce zajęła sztafeta

Radzieckiej Armii, biegnąca w

składzie: Janis Czaurs (dwukrot­
ny mistrz świata juniorów), Pu-

zanow, Kowalew i Kalmakow —

2:16,40 goc’z.
• Polska para w tańcach na

lodzie, Halina Gordon — Woj­
ciech Bańkowski, zajęła 6 miej­
sce w międzynarodowych zawo­
dach łyżwiarskish o „Moskiew­
skie Łyżwy”.

• Przebywająca w Kanadzie

druga reprezentacja ZSRR w

hokeju na lodzie rozegrała trze­
ci mecz, tym razem w Mon­
trealu z juniorami znanego k’u-
bu Montreal Canadiens. Mecz

przyniósł remis 3:3.

® Do Szwecji przybyła ra­
dziecka drużyna hokejowa skła­
dająca sie z zawodników klubów
Tornedo Gorki i Traktora z Cze­
labińska. W pierwszym spotka­
niu goście pokonali drugą repre­
zentację Szwecji 6:4.

• W drugim swym występie
w Warszawie, koszykarki mos­
kiewskiego Spartaka znowu zde­
cydowanie wygrały z miejscową
Polonią, tym razem 67:47 (34:28).
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Andrzej Stanowskl

Zakopane-jakie
Uchwała o dalekosiężnym znaczeniu

Najczęściej
powtarzającym się py­

taniem jest: czy Zakopane ma

szansę wyjść z impasu, minąć nie­
bezpieczny zakręt, rozpocząć
marsz ku lepszemu? Myślę, że są

dziś podstawy do optymizmu, a upowa­
żnia mnie do takiego stwierdzenia nie­
zwykłej wagi decyzja - specjalna u-

chwala Rady Ministrów w sprawie przy­
szłości Zakopanego.

Ktoś może zapytać — dlaczego potrzebna
była uchwała aż najwyższych władz rządo­
wych? Zacznę od stwierdzenia chyba oczywi­
stego — mamy w Polsce jedne Tatry i naszym
naczelnym obowiązkiem jest ich ochrona. To­
też na przyszłość Zakopanego i Podtatrza trze­
ba patrzyć szerzej, nie tylko z perspektywy
województwa, ale i kraju. Druga sprawa —

zbyt wiele problemów - skomplikowanych i
kontrowersyjnych — narosło przez minione
lata w mieście pod Giewontem, aby z ich roz­
wiązaniem poradziła sobie władza miejscowa
czy nawet -wojewódzka. Przez długie lata roz­
wijało się Zakopane w sposób chaotyczny,
niekontrolowany. Nie respektowano — zresztą
nie najlepszych — planów przestrzennego za­
gospodarowania. Miasto nie miało jakoś szczę­
ścia do sensownie zaplanowanych inwestycji,
jeśli już coś się robiło, to skokami, bo czas

naglił (np5. obiekty budowane na FIS). Potem
przez lata Zakopane zostawało samo ze swoi­
mi problemami, co najwyżej dzwoniły różne

wysoko postawione osobistości, aby wytargo­
wać lokalizację dla zakładu czy instytucji,
która upatrzyła sobie Zakopane jako miejsce
na swój wczasowy ośrodek zakładowy. A że
równocześnie uspołeczniona baza otwarta po­
zostawała na tym samym poziomie, ba — na­
wet kurczyła się, bo wypadały stare obiekty —

sytuacja jest dziś paradoksalna: rośnie liczba
turystów (osiągnie w tym roku około 2,5 mi­
liona), a baza otwarta liczy sobie... 203 miej­
sca. Ta krótkowzroczna, polityka inwestycyjna
srogo się zemściła Nastąpił żywiołowy roz­
wój budownictwa prywatnego, a że władze ad­
ministracyjne nie potrafiły zapanować nad
problemem, doszło do wynaturzeń, nadu­
żyć. Równocześnie w budżecie miasta bra­
kowało funduszy na pilne inwestycje z za­
kresu gospodarki komunalnej — w efekcie dziś
1/3 domów zakopiańskich jest nieskanalizowa-
na. są kłopoty z wodą, miasto dusi się w spa­
linach i dymie, na rozwi- ~nie czekają pro­
blemy komunikacyjne. Zaległości są tak duże,
że na skromny budżet miasta nie rr>a co liczvć.

Potrzebna więc była pomoc władz woje­
wódzkich i centralnych. I to jak najszybciej.

Aby ratować Tatry — to jest kluczem do roz­
wiązania całej sprawy — zapewnić prawidło­
wy rozwój Zakopanego i Podtatrza, należało
całość spraw ująć kompleksowo i w

sposób jak najbardziej konkretny. I tak
też stawia zagadnienie uchwała Rady Mini­
strów.

W sposób jednoznaczny określona została
funkcja Zakopanego. Kierunki rozwoju miasta
wyznaczać więc będą: turystyka, wypoczynek,
sport i kultura. Zwracam uwagę, że obok fun­
kcji turystyczno-sportowej, która jest chyba
oczywista i nigdy nie podlegała dyskusji, rów­
nie mocno została wypunktowana rola tego
regionu jako ośrodka kulturotwórczego. Raz
na zawsze zerwano też z koncepcją — lanso­
waną tu i ówdzie — jakoby Zakopane miało
też spełniać rolę uzdrowiska.

Takie ustalenie podstawowych funkcji Za­
kopanego musi wywołać działanie w określo­
nym kierunku. Skoro więc turystyka i wypo­
czynek — konieczna jest rozbudowa bazy o-

gólnodostępnej, otwartej (Zakładowe Ośrodki
Wypoczynkowe nie będą lokalizowane!), a

więc muszą powstać hotele, campingi, restau­
racje, sklepy; trzeba rozwijać szeroki wachlarz
usług związanych z obsługą‘(ruchu turystycz­
nego. Skoro sport — to trzeba pomyśleć o no­
wych obiektach (basenach, wyciągach, kolej­
kach, modernizacji istniejących urządzeń).
Skoro wreszcie kultura — to należy stworzyć
odpowiednią bazę dla jej rozwoju. W planie
do roku 1980 znalazły się więc budowa tak
potrzebnej hali widowiskowo-sportowej, skan­
senu tatrzańskiego, parku etnograficznego czy
rozbudowa Muzeum Tatrzańskiego.

Dzięki rządowej uchwale Zakopane będzie
też wreszcie mogło nadrobić zaległości w dzie­
dzinie gospodarki komunalnej. Mówi się m. in.
o budowie oczyszczalni ścieków, nowych ujęć
wody, poprowadzeniu niezbędnych dla miasta
arterii komunikacyjnych (Droga Junaków),
h”dowie parkingów, pralni itn.

Powiedziałem,
że uchwała jest kompleksowa

i konkretna. Oznacza to, że ustala ona nie
tylko wysokość nakładów inwestycyjnych,
jakie mają zabezpieczyć poszczególne

resorty, ale nakłada też na zainteresowanie
ministerstwa i Prezydium WRN obowią­
zek zabezpieczenia wykonawstwa. W moim

przekonaniu jest to punkt o szczególnym zna­
czeniu. Do tej pory — nie tylko w Zakopa­
nem często zdarzało się, że pieniądze były, ale
nie miał ich kto przerobić. Myślę, że nałożenie
tego obowiązku na ministerstwa i władze wo­
jewódzką nie zwalnia gospodarzy od szukania
rezerw w wykonawstwie. Trzeba sie będzie
odpowiednio przygotować do realizacji — i to
w krótkim czasie — wielu dużych i ważnych
inwestycji. A wracając do postanowień uch-

będzie?
wały dzięki precyzyjnemu ustaleniu — co kto
robi 1 la co odpowiada — łatwo będzie zain­
teresowane strony rozliczyć z realizacji zadań.
Za parę lat nikt nie będzie się mógł tłuma­
czyć — ja tego nie wiedziałem.

Kiedy przeglądałem tekst uchwały, nasunę­
ło mi się kilka refleksji. Wydaje mi się, że je­
dną z podstawowych spraw, która rzutować
będzie na dalszy prawidłowy rozwój tego re­
gionu jest jak najszybsze (uchwała określa
termin — koniec roku 1973) opracowanie
szczegółowego planu zagospodarowania rejonu
Podtatrza. Podkreślam: rejonu, a nie Zakopa­
nego, gdyż oczywistym jest, że spraw tych nie
można traktować osobno. Podtatrze i Zakopa­
ne stanowią- jedną integralną całość, którą
trzeba zagospodarowywać według jednego pla­
nu. Płyną stąd zresztą określone wnioski, o

których mówi też uchwała — idzie o takie do­
stosowanie granic administracyjnych, aby cały
ten region miał nareszcie jednego gospodarza
Musi to być region, na terenie którego obo­
wiązywać będą surowe rygory, jeśli idzie o

ochronę przyrody i środowiska naturalnego.
Często pada pytanie — czy turystyka mo­

że przynosić dochody? Życie rozstrzygnę­
ło już ten problem. Ale w Zakopanem

sytuacja do tej pory była anormalna — zjeż­
dżają tu miliony turystów, a Rada Narodowa
miała tylko same kłopoty, a prawie żadnych
dochodów. Część pieniędzy od gości przechwy­
tują zakopiańczycy i to jest chyba prawidło­
we (o ile utrzymane w przyzwoitych normach),
ale jeśli pieniądze zarobione na turystyce
przez biura podróży zamiast zasilać budżet Ra­
dy — odpływały do centrali w Warszawie (na
tej zasadzie działają n.p. „Gromada”, „Tury­

sta”), jeśli miejscowa władza nie miała żad­
nych uprawnień w stosunku do tych kontra­
hentów — to było to zaprzeczeniem logicznego
myślenia. Dobrze więc się stało, że i te sprawy
reguluje uchwała. Powołane w Zakopanem
Tatrzańskie Przedsiębiorstwo Turystyczne
„Tatry” będzie jedynym dysponentem miejsc
noclegowych w kwaterach prywatnych. Miej­
scowa władza otrzymała uprawnienia koordy­
nacyjne w stosunku do organizatorów tury­
styki („Orbisu”, „Turysty”, „Gromady”
„Sport-Touristu”, PTTK), a organizacje te

wpłacać będą do utworzonego z dniem 1 stycz­
nia 1973 r. Tatrzańskiego Funduszu Rozwoju
— podatek obrotowy. Utworzony Tatrzański
Fundusz Rozwoju, na który złożą się ponadto
m. in. wpływy z opłaty klimatycznej, z podat­
ku od nieruchomości; z zysku przedsiębior­
stwa „Tatry” nadwyżki budżetowe — pozwo­
lą gospodarzom terenu na prowadzenie sen­
sownej działalności inwestycyjnej. Pieniądze z

tego funduszu można będzie przeznaczać na

budowę obiektów turystyczno-wypoczynko­
wych, komunalnych, socjalnych, kulturalnych,
oświatowo-wychowawczych. Im większy fun­
dusz gospodarze potrafią wypracować — tym
więcej będą mogli budować. Otwiera się więc
szerokie pole dla lokalnej inicjatywy.

Aby przeciwdziałać spekulacjom nierucho­
mości, samowoli budowlanej — uchwała daje
odpowiednim resortom (Ministerstwu Finan­
sów, Prezydium MRN) szereg uprawnień. Jest
to chyba zrozumiałe i logiczne. Przystępujemy
do działania, które ma wyprowadzić Zako­
pane z zakrętu na prostą drogę, podejmuje się
wielokierunkowe działanie — w interesie Za­
kopanego i jego mieszkańców. Nie będzie się
więc tolerować przypadków łamania prawa,
obowiązujące przepisy muszą być przez wszys­
tkich jednakowo respektowane.

Podejmując
specjalną uchwałę Rada Mini­

strów nadała problemom zakopiańskim
szczególną rangę. Jutrzejsza sesja MRN w

Zakopanem, kierując się zaleceniami uchwały
— podejmie zapewne ważkie decyzje. O spra­
wach tych jak i sposobie realizacji uchwały
poinformujemy w poniedziałkowym numerze.

Nadszedł czas konkretnego działania.

DO REDAKCJI

PROŚBA DO DYREKCJI PKS

Książki
nadesłane

Talcott Parsons — SZKICE Z

TEORII SOCJOLOGICZNEJ,
W. d. PWN, seria „Biblioteka
Socjologiczna”, str, 590, cena

70 zł.
WYBRANE PROBLEMY FI-

‘ LOZOFII MARKSISTOWSKIEJ
— zbiór opracowań pod red T.
M. Jaroszewskiego, Wyd. Książ­
ka i Wiedza, str. 316, cena 20 zł.
Praca przeznaczona dla średnie­
go poziomu szkolenia partyjne­
go

WYBRANE PROBLEMY
MARKSISTOWSKIEGO RELI­
GIOZNAWSTWA - zbiór opra­
cowań pod red J. Grudnia.

Wyd.. KiW, str. 352, cena 20 zł.

Podręcznik dla uczestników
szkolenia partyjnego

St. Kozyr-Kowalski i J. Ła-
dasz - DIALEKTYKA A SPO­
ŁECZEŃSTWO (Wstęp do ma­
terializmu historycznego), Wyd
PWN, str. 520. cena 36 zł.

PODSTAWY NAUK POLI­
TYCZNYCH — Dokumenty i

materiały, tom I, Książka i Wie­
dza, wyd drugie, str. 787, cena

30 zł
Michał Szjilczewski — PRO­

PAGANDA POLITYCZNA (Za­
rys problematyki teoretycznej).
Książka i Wiedza, wyd drugie
rozszerzone, str 364, cena 25 z!

REWOLUCJA I WŁADZA LU­
DOWA W KRAJACH EURO­
PEJSKICH 1944—1948, Wyd
Książka i Wiedza, str 385, ce­
na 40 zł Problem rewolucji lu-

dowodemokratycznej w Europie
środkowej i południowo-wschod­
niej.

Karol Marks — Fryderyk En­
gels - DZIEŁA, tom 29, Wyd
Książka i Wiedza, str 1010. ce­
na 30 zł. Tom zawiera listy
Marksa i Engelsa pisane w o-

kresie od tycznia 1856 do grud­
nia 1859

W. I. Lenin — DZIEŁA, tom 43.

Wyd Kiążka i Wiedza, str 672
Tom zawiera listy, notatki i te­
legramy Lenina z okresu od 1*93
do 1917 roku

John Ziman — SPOŁECZEŃ­
STWO NAUKI, Wyd PIW, se­
ria „Biblioteka Myśli Współ­
czesnej”. str 225, rena 20 zł.

Beata Nitecka — CENTO, Wyd
MON. seria „Ideologia, polityka
obronność”, str 220, cena 7 zł.

Konstanty Grzybowski — RE -

Fi EKSJE SCEPTYCZNE, Wyd
Książka i Wiedza, t I/II, rena

.100 zł Zbiór rozpraw i artyku­
łów z lat 1928-1963

Jerzy Pertek — DZIEJE ORP

„ORZEŁ”, Wyd. Morskie, str

184, cena 40 zł.
Z DZIEJÓW STOSUNKOM

rOLSKO-RADZIECKICH. Studia
i materiały, tom. IX, Wyd
Książka i Wiedza, str/ 327, ce­
na 45 zł.

BIULETYN GŁÓWNEJ KOMI

SJI BADANIA ZBRODNI HIT
I EROWSKICH W POLSCE, tom

XXIV, Wyd. Prawnicze, str. 240
cena 16 zł,

Homer — ODYSEJA przekład
Jana Parandowskiego. Wyd
Czytelnik, seria „Biblioteka Kia

syki Polskiej i Obcej”, str. 400,
cena 30 zł.

Kazimierz A. Jaworski —

PRZEKŁADY Z POEZJI CZES­
KIEJ I SŁOWACKIEJ, W.vd

Lubelskie, str. 495, cena 40 zł.

Dyrektor
powiedział

mi: — Ten człowiek
jest zdolny, inteli­
gentny, ma wiele
inicjatywy, ale jest
konfliktowy.

Zrozumiałem o co chodzi:
na tego człowieka trzeba uwa­
żać.

*

Wanda, działaczka kultury
opowiadała o mężu: — Je-
dzięmy tramwajem, dwfr.-h

długowłosych kinie na cały
głos. Wtedy on podszedł do

nich, poprosił, żeby przestali.
Kiedy nie posłuchali- zatrzy­
mał tramwaj i wysadził ich.
Wstydzę sie nieraz, bo on jest
taki konfliktowy.

*

Na zebraniu partyjnym
skrytykowano świeżo upieczo­
nego magistra: — Wchodzi w

konflikty, ciągle mu się coś
nie podoba!

Odpowiedział krytykującym
stary towarzysz partyjny: —

W konflikty nie wchodzi tyl­
ko ten, kto nic nie robi. Lu­
dzie aktywni, ci którym na

czymś zależy, muszą popadać
w konflikty.

*

Do redakcji przyszedł list
podpisany imieniem i nazwis­
kiem. Młody robotnik, opisu­
je krzywdy, jakie dzieją się
ludziom w zakładzie uchodzą­
cym za przodujący. Dyrektor
jest członkiem wysokiej in­
stancji partyjnej. Jeden z

dziennikarzy powiedział: —

Trzeba się tym zająć. Znam
tego robotnika, dawno powin­
ni go awansować. Ma tylko
jedna wadę: ciągle krytyku­
je. Drugi dziennikarz opono­
wał. — Dyrektor jest fachow­
cem, zakład wykonuje plany
Gdybyś ty 'kierował takim
kombinatem, też miałbyś wro­
gów.

*

Poszedłem do redaktora na­
czelnego i zaproponowałem:
— Słowo to jest bałamutnie
używane. Jedni mówiąc: kon­
fliktowy — uważają, że jest to

epitet, drudzy — chlubią się
tą etykietą. Problem istnieje.
Może dobrze byłoby o tym
napisać?

— Napisz — odpowiedział
szef. Porozmawiaj z socjolo­
giem, ? dyrektorem, znajdź
paru konfliktowych.

*

Porozmawiałem. I dopiero
teraz mam mętlik w głowie.

no dostrzec. Eudzą niepokój
sumień.

Słuchałem tych deklaracji i
zadawałem sobie pytanie: —

Czy mówicie mi towarzysze
całą prawdę? Czy dyrektor,
który przetrwał różne miesią­
ce polskiego kalendarza, za­
trudni u siebie zdolnego, ale
konfliktowego? A jeśli nawet,
to czy będzie- go hołubił i ho­
norował,, czy rączej przyuczy
grzeczności,

'

pokory i ugodo-
wości?

Odszukałem człowieka ucho­
dzącego za konfliktowego. Po­
prosiłem o wyłożenie argu-

znaną anegdotę o Majakow­
skim. W czasie wieczoru au­
torskiego zapytano: — Cze­

mu, wy, towarzyszu Maja­
kowski ciągle mówicie: ja! Ja­
ki z was kolektywista?

— A car Mikołaj, który mó­
wił my, Mikołaj I, był kolek-
tywistą? — odparował Maja­
kowski.

Przed laty opowiedziałbym
dyrektorowi tę anegdotę. Sam
byłem kiedyś człowiekiem
konfliktowym. Dyrektor byłby
dotknięty, zyskałbym jeszcze
jednego nieprzychylnego czło­
wieka. Życie samo nauczyło

o niej głośno, nie chcieli się
podporządkować despotycznym
majstrom, nazywano więc ich
buntownikami i niszczono..

Korczak wychowywał po
prostu swoje dzieci do innego,
lepszego świata. Do świata,
który nie istniał. A Maria Ło­
patkowa mówi, że oni, w Og­
nisku. wyciągnęli z tego nale­
żyte wnioski i przygotowują
ludzi .do świata takiego, jakim
naprawdę jest Nie tylko ucz­
ciwych i walczących- lecz ta­
kich, którzy walkę prowadzą
umiejętnie i nie dadzą się
zniszczyć".

Z cyklu — Na miarę naszych dni

KONFLIKTOWI
Adam Ogorzałek

Wszyscy moi rozmówcy mó­
wili, że konfliktowi są po­
trzebni. Skoro walka przeci­
wieństw jest motorem rozwo­
ju, to w trakcie działania mu­
si dochodzić do starcia prze­
ciwstawnych racji, czyli do
konfliktów. Co prawda współ­
życie z konfliktowymi nie
jest sielanką. Ich bezkompro-
misowość, nieuładzenie są
trudne do przełknięcia. Ale
zdarzają się sytuacje, w któ­
rych konfliktowi okazują się
przydatni. Nawet jeśli to nie
oni bezpośrednio oczyszczają
atmosferę i uzdrawiają stosun­
ki międzyludzkie, to w każ­
dym razie pomagają nlejed-

mentów przeciwko zwierzch­
nikowi. Śledziłem pasję, ener­
gie i dynamikę wywodów. Wy­
obraźnia podsunęła mi skoja­
rzenie z kolorowymi boksera­
mi monachijskiej olimpiady:
mogę sobie uzmysłowić, co po­
trafią, jeśli paru rzeczy się od­
uczą i opanują finezyjną tech­
nikę walki!

Trafiłem następnie do kry­
tykowanego zwierzchnika. Po­
wiedział: — Gdyby ten indy­
widualista zechciał zrezygno­
wać z podkreślania ciągle: ja,
ja, ja, gdyby mówił: zakład,
my — osiągnąłby o wiele wię­
cej.

Przekora podpowiedziała mi

mnie maksymy, Iż mówić u-

miemy bardzo wcześnie, mil­
czeć — bardzo późno. Czy
jestem oportunistą?

Kiedy zamierzałem już zre­
zygnować z pisania artykułu o

konfliktowych, przeczytałem w

„Polityce” wypowiedź Hanny
Krall o pewnym eksperymen­
cie zupełnie współczesnym i
bardzo — jak mi się wydaje
— ń propos.

„Wychowankowie Korczaka
po wejściu w dorosłe społe­
czeństwo radzili sobie dość
kiepsko. Korczak uczył ich
sprawiedliwości i mówił, że
trzeba walczyć ze złem. Wi­
dząc niesprawiedliwość mówili

Czytając listy niektórych
Czytelników, którzy skarżą
się, że podjęli walkę o ulep­
szenie stosunków międzyludz­
kich i w walce tej przegrali,
myślę, że stało się tak niejed­
nokrotnie dlatego, ponieważ
w parze z odwagą nie szły u-

miejętności. Mam prawo tak
sądzić, ponieważ sam przed la­
ty nie opanowawszy strategii
działania społecznego, nie do­
bierając właściwie sprzymie­
rzeńców, a także słów odpo­
wiednich, widząc zło nazywa­
łem je po imieniu. Atakowa­
łem nie myśląc o konsekwen­
cjach. Dzisiaj wiem, że ludzi
w całości złvch i w całości do­
brych. nie ma. Zanim komuś
wygarnę swoje zastrzeżenia,
próbuję powiedzieć, co w nim
cenię, z czym się zgadzam.
Atakowany nie czuje się wte­
dy zdyskredytowany w ogóle,
rozumie o co mi chodzi i łat­
wiej nam się dogadać.

Chciałbym bardzo, by Czy­
telnicy, którzy piszą do nas o

swoich porażkach przemyśleli
to moje osobiste wyznanie.
Czy nie nazbyt często używa­
my słowa „krzywda”?

Może ktoś zechce podzielić
się ze mną swoimi w tej mie­
rze doświadczeniami?

(11)
— Bynajmniej! Kłopoty miała już

przedtem. Pan je tylko ujawnił. Bar­
dzo jestem panu za to wdzięczna.

— Czy pani wdzięczność — powie­
działem ostrożnie — mogłaby się
objawić tym, że ja porozmawiałbym
z nią pierwszy?

— Obawiam się, że nie.
— Mam duże doświadczenie w na­

kłanianiu ludzi do zwierzeń.
— Ja też, i to wieloletnie, a po­

nadto jestem z wykształcenia psy­
chologiem. Jeśli zechce pan zaczekać
na korytarzu, spróbuję zadzwonić do
niej do biblioteki. — Wychodząc wy­
mierzyła pożegnalny cios: — I proszę
nie próbować jej zatrzymywać w

drodze!
— Nawet mi to do głowy nie przy­

szło, panno Sutherland.
— Pani dziekan, jeśli łaska.
Wyszedłem i na korytarzu skraca­

łem sobie czas czytaniem tablicy o-

| głoszeń. Po kilku minutach usłysza­

łem na schodach kroki Doiły oka­
zała się brunetką w kraciastej spód­
nicy i wełnianej kamizelce. Od czasu

gdy Fargo zrobił jej zdjęcie, zeszła
wyraźnie na psy: cerę miała ziemi­
stą, włosy nieuczesane. Jej wzrok
prześlizgnął się po mnie, nawet nie
zauważając.

Kiedy zamknęły się za nią drzwi
gabinetu, przez chwilę starałem się
podsłuchać o czym mowa, ale nic nie

mogłem zrozumieć. Z gabinetu dzie­
kana Bradshawa wyszli wreszcie kie­
rownicy katedr. Wszystkie oczy
zwróciły się na krótko ostrzyżoną,
mocno opaloną popielatą blondynkę,
która właśnie weszła do gmachu i

podeszła do mężczyzny stojącego sa­
motnie w drzwiach gabinetu dzieka­
na.

Odniosłem wrażeniei, że on mniej
się nią interesuje, niż ona nim. Był
przystojny, w typie raczej łagodnym
i melancholijnym, z gatunku tych,
którzy w kobietach budzą uczucia
macierzyńskie. Choć ciemne kędzie­
rzawe włosy siwiały już na skro­
niach, wyglądał jak student, który
dwadzieścia lat po opuszczeniu uni­
wersytetu uniósł nagle głowę znad
książek i zobaczył, że się zestarzał.

Dziekan Sutherland otworzyła
drzwi swego gabinetu i dała mu

znak ręką: — Doktorze Bradshaw,
czy mógłby mi pan poświęcić parę
minut? Wynikła dość poważna histo­
ria. — Była blada i ponura, jak kat
który nie lubi swojej powinności.

Bradshaw przeprosił swoją towa­
rzyszkę, obaj dziekani zamknęli się
z Doiły w gabinecie, a kobieta o

krótkich błyszczących włosach przez

chwilę gapiła się w zamknięte drzwi,
a potem obrzuciła mnie badawczym
wzrokiem. Miała obiecujące usta, do­
bre nogi i niespokojny, drapieżny
sposób bycia. Ubrana była elegancko.

— Szuka pan kogoś? — zapytała.
— Po prostu czekam.
— Na Godota?
— Na kielicha.
— Ja też. Pan mi wygląda na

antyinteektualistę, panie...
— Archer. Nie nadaje się?
— To zależy od egzaminującego.
— Gdybym się zdecydował nadro­

bić braki w wykształceniu, poleci­
łaby mi pani tę uczelnię?

Obrzuciła mnie jeszcze jednym
taksującym' spojrzeniem.

— To nie dla pana, panie Archer.
Pan czułby się lepiej w jakimś du­
żym, wielkomiejskim uniwersytecie,
w Berkeley albo w Chicago, Ja sa­
ma uczęszczałam na uniwersytet w

Chicago. Ten colledge jest zupełnie
inny.

— Pod jakim względem?
— Pod każdym. Tu się jeszcze nie

skończyła epoka wiktoriańska...
— A pani co tu robi?
— Staram się wykładać języki no­

wożytne. Nawiasem '

mówiąc, nazy­
wam się Helena Haggerty. Jak już
mówiłam, nie rekomendowałabym
panu Pacific Point. Pełno tu staro­
ci. — Potoczyła wzrokiem po grupce
profesorów, którzy ciągle jeszcze o-

mawiali wyniki konferencji u dzie­
kana.

— To był dziekan Bradshaw, z

którym pani przedtem rozmawiała,
prawgal x.

— Tak. Czy to i nim chce pan
mówić?

— Między innymi.
— Niech pana nie wprowadzi w

błąd jego sposób bycia. To wybitny
uczony, jedyny na uczelni, który
ma doktorat z Harwardu. On na

pewno lepiej panu poradzi, jeśli ze­
chce pan podjąć studia. Ale pan
pewnie ze mnie żartował?

— Może trochę.
— Lepiej się żartuje przy kielichu.

Mógłby mnie pan zaprosić.
— Piękna propozycja. — I nagła,

pomyślałem w duchu. — Niestety,
musimy to odłożyć. Muszą się do­
czekać mojego Godota.

Sprawiała wrażenie bardziej roz­
czarowanej, niżby to okoliczności u-

sprawiedliwiały. Mimo to rozstaliś­
my się dość przyjaźnie, choć nie
bez wzajemnej podejrzliwości.

Wreszcie otworzyły się drzwi, z

których nie spuszczałem wzroku.
Doiły wyszła tyłem, wylewnie dzię­
kując obu dziekanom, omal nie dy­
gając nóżką. Ale kiedy się odwró­
ciła i skierowała ku wyjściu, widzia­
łem że twarz ma bladą i skamienia­
łą.

Poszedłem za nią, trochę głupio
się czując. Dogoniłem ją na scho­
dach biblioteki.

— Pani Kincaid?
Stanęła jak wryta. Instynktownie

ująłem ją pod ramię. Odtrąciła mo­
ją rękę i otworzyła usta, jak gdy­
by chciała wzywać pomocy. Ale nie
wydobyła z siebie żadnego głosu.
Przechodzący studenci nie zwracali
na nas uwagi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zwracamy się z uprzejmą prośbą — za pośrednictwem
„Gazety” do dyrektora PKS w Krakowie o przywrócenie
odwołanego kursu szkolnego Zembrzyce — Sucha Beskidz­
ka. Sprawa ta jest bardzo pilna, ponieważ młodzież szkol­
na została pozbawiona dojazdu do szkoły Wszystkie auto­
busy kursujące na trasie Zembrzyce — Sucha Beskidzka
są w godzinach rannych bardzo przepełnione i często nie
zatrzymuje się na przystanku Rynek — Zembrzyce. W tym
stanie rzeczy około 70 uczniów przyjeżdża do szkół w Su­
chej dopiero na godz. 9-tą.

(sześćdziesiąt podpisów)

KRYTYCZNIE O PKP

Wiele ton farby drukarskiej wylano na temat kurso­
wania pociągów Sytuacja z jaką spotykamy się w ostat­
nim czasie jest dramatyczna Pociągi ranne z Tych Miasta
i Kędzierzyna do Krakowa spóźniają się codziennie nie­
mal po godzinie W gronie stałych pasażerów dojeżdżają­
cych tą trasą do pracy w Krakowie są też osoby zatrudnio­
ne w Hucie im. Lenina Ostatnio „dzięki” PKP przez kil­
kanaście dni pod rząd spóźnialiśmy się do pracy o ponad
pół godziny. Nie ma przecież jeszcze śniegów ani trzaska­
jących mrozów, więc skąd taka niepunktualność?

ZBIGNIEW S.
(Adres i nazwisko znane redakcji)

NIE WOLNO REKLAMOWAĆ

Nawiązując do publikacji w rubryce „Mini-Trybuna”
krytykującej sprzedaż papieru fotograficznego pragnę do­
rzucić kilka swoich uwag Zakupiłem papier fotograficzny
I klasy produkcji węgierskiej, który w trakcie obróbki o-

kazał się nie do użycia Reklamowałem jego jakość w „Fo-
tooptyce” w Jaworznie, ale sprzedawca poinformował
mnie, że sklep nie przyjmuje z powodu pewnych przepi­
sów reklamacji. Uważam, że jest to bimbanie z klienta i
wyłudzanie pieniędzy.

JOZEF HEPFEL, Wadowice

INICJATYWA SPOŁECZNA

Zwracamy się do redakcji z prośbą o interwencję. Mie­
szkamy w Krakowie przy ul. Strąkowej, która nie posiada
oświetlenia. Wyszliśmy więc z inicjatywą współwykonania
instalacji elektrycznej. We własnym zakresie opłaciliśmy
projekt oświetlenia ulicy, złożyliśmy dokumentację w

Dzielnicowym Zarządzie Dróg i Zieleni w Krakowie —

Podgórzu i co jakiś czas monitujemy Zarząd, aby przy­
spieszył pracę. Zwykle jednak kończy się na obietnicach.
Tymczasem cała rzecz wymaga ustawienia jednego słupa
oświetleniowego i zainstalowania pięciu opraw.

Mieszkańcy ulicy Strąkowej

GDZIE KUPIĆ IGŁY

Wiem, że redakcja zajmuje się różnymi ludzkimi proble­
mami i dlatego ośmielam się prosić o pomoc w drobnej, ale
dokuczliwej sprawie Od dłuższego czasu nie mogę zaku­
pić w Nowym Sączu igieł do maszyny do szycia i to nie
do jakiejś zagranicznej, ale do naszego „Łucznika” Ode­
słano mnie kiedyś do fabryki produkującej igły, ale z

Sącza jest tam daleko. Przypomnijcie handlowcom, że ich
obowiązkiem jest m. in. troska o dobre zaopatrzenie.

STANISŁAW CHRUSLICKI

Nowy Sącz

OBLĘŻENIE KASY

Mam dużą pretensję do kierownictwa sztucznego lodo­
wiska w Krakowie. To, co zaobserwowałem w niedzielę 3
XII br. pod jego kasą stanowi klasyczny przykład niewła­
ściwej organizacji i marnotrawstwa czasu dorosłych i dzie­
ci. Świadomy faktu, że tafla lodowiska udostępniona jest
dla publicznego użytkownika tylko w niedziele i święta od
godz. 10—1200 i od 14—1600 sądziłem, że te godziny mo­
żna maksymalnie efektywnie wykorzystać. Tymczasem
optymizm mój prysnął, gdy po dojściu do kasy okazało się,
że dorośli, młodzież i dzieci uformowali prawie 30-metro-
wą kolejkę W nastroju przygnębienia i rozczarowania cze­
kałem cierpliwie 30 minut aż otrzymałem bilety W ten

sposób dziecko straciło pół godziny czasu, gdyż punktual­
nie o 16.00 musiało opuścić lodowisko

Wydaje się, że kierownictwo lodowiska zbyt rzadko u-

dostępnia małą taflę do publicznego użytku. Łączny czas
czterech godzin w tygodniu to kropla w morzu faktycznych
potrzeb.

Mgr inż. JAN MEUS, Kraków

PODZIĘKOWANIE RENCISTKI

Jai.o rencistka składam za pośrednictwem „Gazety” ser­
deczne podziękowania Dyrekcji, POP i Radzie Zakładowej
Przedsiębiorstwa Mechanizacji i Transportu Budownictwa
w Krakowie za miłe spotkanie zorganizowane w listopa­
dzie dla emerytów i rencistów Imprezę połączono ze zwie­
dzaniem Wawelu i wspólnym obiadem w Domu Turysty
Był to wymowny wyraz pamięci dla tych co poszli na za­
służony odpoczynek, lub utracili zdrowie Wiem, co znaczy
chociażby trochę pamięci i serca ze strony tych, co nadal

pracują i pomnażają nasze dobro ogólnonarodowe Chcę
dodać, że kontakty łączące nas z zakładem trwają na co

dzień. Każdy emeryt i rencista otrzymuje gazetę zakłado­
wą „Sygnały”, z której może na bieżąco śledzić życie za­
kładu.

WACŁAWA STOLARCZYK - Kalwaria

BĘDZIE SPOKÓJ POD „PERSPEKTYWAMI"?

W ślad za notatką „Awantury pod Perspektywami" u-

przejmie informuję, że sytuacja zakłócania porządku w o-

kolicach klubu jest w komendzie MO znana Rejon ten

jest patrolowany prze2 służbę milicyjną Trudność polega
na tym, że „Perspektywy” w odróżnieniu od innych klu­
bów studenckich mają charakter otwarty i mogą tu przy­
chodzić nie tylko studenci Klubem, opiekuje się Zarząd
Wojewódzki ZMS

W związku z notatką tutejsza Komenda zorganizowała
spotkanie z przedstawicielami Rady Okręgowej ZSP i kie­
rownictwem klubu, na którym postanowiono podjąć rady­
kalne środki celem poprawy porządku w tym rejonie

Komendant Dzielnicowy MO
Kraków—Zwierzyniec

mjr T JANISZEWSKI

PUNKT APTECZNY URUCHOMIONO

Odpowiadając na notatkę prasową zamieszczoną w „Ga­
zecie”, uprzejmie informujemy, że brak punktu aptecz­
nego w dzielnicy Szczakowa, spowodowany był przezna­
czeniem do rozbiórki budynku, w którym znajdowała się
apteka. Obecnie po otrzymaniu nowego lokalu, punkt ap­
teczny ponownie otwarto

Dyrektor Krakowskiego Zarządu Aptek
mgr T. SZEWCZYK

NATYCHMIASTOWA REAKCJA

Mieszkańcy wsi Dąbrówka' Morska dziękują redakcji za

interwencję w sprawie przystanku autobusowego. W kilka,
dni po ukazaniu się notatki prasowej pracownicy tarnow­
skiego oddziału PKS w Tarnowie ustawili przystanek. Lud­
ność miejscowa jest usatysfakcjonowana taką reakcją na

słuszne postulaty.
ZDZISŁAW GŁĄB D^rówka M.
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Młodzież
Młodzi

mieszkańcy Lipska
spędzają ostatnio -swój
wolny czas od zajęć za­
rodowych i szkolnych — na

popołudniówkach i wieczor­
kach, gdzie główną rolę od­
grywają dyskoteki. Muzy­
ka z pjyt oraz magnetofony
Wypięoają niemal całkowicie
tradycyjne zespoły instrumen­
talne, które dawniej stanowi­
ły atrakcję — do słuchania i
tańca. Dyskoteki stały się
modne, szczególnie wśród tej
części młodzieży, która chęt­
nie uczestniczy w życiu klubo­
wym na terenie domów kul­
tury, świetlic zakładowych i

Szkolnych.
Inicjatywy „dyskotekowe­

go" ruchu kulturalnego wy­
szły też poza obszary objęte
działalnością organizacji typo­
wo młodzieżowych. Tak więc
np. dzielnicowy zarząd „Ga­
stronoma” w Lipsku — połud-
niowozachodnim, uwzględnia­
jąc zainteresowania młodych
konsumentów - robotników i
uczniów tutejszych szkół przy­
zakładowych — otworzył w

Specjalnie przystosowanym lo­
kalu „Czerwoną dyskotekę”.
Dało to nowe możliwości kul­
turalnej rozrywki, połączonej
z funkcjami gastronomiczny­
mi placówek usługowych. Te

formy spotkań w restaura­
cjach należą bowiem od daw­
na do tradycji życia towarzy­
skiego Niemców.

MODA

Po­
chwa­

ła

dzia­
nin

Mają mnóstwo zalet i niemal

Żadnych wad. Bo tych dawnych:
■wypychania się i defasonowania
po praniu też się szybko wyzby­
wają dzięki nowym surowcom, te­
chnologiom, urządzeniom do sta­
bilizacji. Nosimy je więc od nie­
mowlęctwa do kresu naszych dni.
Mowa o dzianinach.

A opanowują one coraz to no­
we asortymenty: bieliznę dla
dzieci i dorosłych, męskie koszu­
le, odzież z płaszczami, sztuczny­
mi jutrami i wieczorowymi poły­
skującymi sukniami włącznie. Się­
ga także ostatnio po wierzchnie
ubiory męskie. Np. w roku bieżą­
cym w Stanach Zjednoczonych
już 23 proc, całej produkcji spod­
ni, 33 proc, marynarek i 14 proc,
garniturów wykonano z dzianiny.

Pojawia się dzianina i na na­
szym rynku w coraz doskonal­
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Motto numeru dwudzie­
stego piątego; „Nie może­
my już teraz traktować
szczęścia jako niezawodne­
go rezultatu rozwoju wie­
dzy. Pod cienką warstewką
cywilizacji inne siły, dzikie
i niezbadane ujawniły swo­
je działanie. Od tej chwili
trzeba porzucić uspokaja­
jące prawdy czystych idei
i-odkryć na nowo człowie­
ka w jego icłaściwych wy­
miarach. ujmować go w

całej jego złożoności”.
EMMANUEL MOUNIER

OGŁOSZENIE!

„Życie Warszawy’ z 19. XI.

72: „Sprzedam pół bliźniaka
w stanie surowym, zamknię­
tym w centrum Pruszkowa,
wiadomość telefon”.

Nie dajmy się zwario­
wać!

Sporcik
Publikator — „Echo Kra­

kowa” z 5 grudnia 1972 pi-
sze: „W sali Juvenii rozegra­
ny został międzyokręgowy

Źródło atrakcyjności dysko­
teki nie wytrysnęło jedynie z

samego zapotrzebowania na

muzyczne urozmaicenie życia
kulturalnego młodzieży. Fak­
tycznie, ów środek zastępczy
— jakim wobec wszelkich ze­
społów i zespolików instru­
mentalnych stały się dyskote­
ki — ułatwia częstsze i, co

ważniejsze, w dobrym wyda­
niu, na odpowiednim pozio­
mie, artystycznym, kontakty z

muzyką lekką i taneczną. Ale
młodzież lipska upatruje w

„instytucji” dyskotek także
poszerzenia kulturalnej strefy
działania — na wykorzysta­
nie płyt i taśm magnetofono­
wych celem pogłębienia znajo­
mości języków obcych, popula­
ryzacji wiedzy — nie mówiąc
już o nauce słuchania muzy­
ki poważnej.

Na tej zasadzie otwarto w

grudniu specjalną dyskotekę
w Domu Sztuki Ludowej
Lipska, która cieszy się o-

gromną frekwencją odwiedza­
jących ten Dom. Tu przede
wszystkim urządza się wielkie,
cykliczne spotkania z kulturą
ludową własną oraz narodów

- koteki
(KORESPONDENCJA Z LIPSKA)

szych odmianach włókien i splo­
tów. Odzież z dzianiny ma i tę
ogromną zaletę, że dzięki elasty­
czności stosunkowo łatwo dobrać,
dopasować ją do figury. Rośnie

więc zapotrzebowanie na artyku­
ły dziewiarskie rosną wyrtWga-
nia stawiane przemysłowi dzie­
wiarskiemu,'

‘

rozporż^Sżdfąć^mu
dzięki inwestycjom lat ostatnich
zarówno nowymi zakładami, jak i
coraz nowocześniejszymi surowca­
mi i maszynami. •

Ostatnio w Lodzi i Warszawie

odbyły się dla specjalistów poka­
zy szkoleniowe. Angielska firma
Bentley-Cotton demonstrowała ko­
lekcję 70 modeli dztewlarstwa wy­
konaną na maszynach już pracu­
jących w naszych zakładach i tych,
które mają być zainstalowane w

najbliższej przyszłości. Umożliwia­
ją one produkowanie dzianin naj­
wyższej jakości, zgodnie z wyma­
ganiami światowej mody tak na

rynek wewnętrzny, jak i na eks­
port.

Jednocześnie zapoznano polskich
dziewiarzy z komputerem współ­
działającym z maszynami dziewiar­
skimi. Dzięki niemu można za po-
ciśnięciem guzika zmieniać wyko­
nywany właśnie wzór bez przesto­

starto-

Opoia,
Krako-

okręgo-
134 pkt.

118 pkt.,

turniej „Nadziei apartaklą.
dowych”, w którym
wali reprezentanci
Lublina, Rzeszowa i
wa. W klasyfikacji
wej wygrało Opole
przed Lublinem
Rzeszowem 108 pkt. i Krako­
wem, który zdobył tylko 66

pkt, a w punktacji klubowej
zwyciężyła Odra Opole 90

pkt. przed
44pkt.i

'

Juvenia
i Hejnał

A oto

gólnych
(Gorlice), Pawlak (Głubczy­
ce), Kasprzak (Lublinianka),
Kuharkow, Kupczyński, Ry­
bicki, Kampa i Ziętek (wszy­
scy Odra). Sędzią
zawodów był p. L.

Korespondent
dobry” wykrył,
równik działu
wego „Echa Krakowa'
red. Jan Frandofert od­
wiedza ostatnio domy
wszystkich czytelników
i miłośników pisma wy-

LZS Głubczyce
Lublinianką 42 pkt.
zajęła 7, Krakus 10

Kęty 14 miejsce.

zwycięzcy poszcze-
wag: Lenartowicz

głównym
Lempa”

„Dzień
że kie-

sporto-
»»

wspólnoty socjalistycznej. Pro­
gramy takich spotkań zawie­
rają jakby skróconą historię
muzyki — nie tylko ludowej
— poszczególnych krajów, wy­
brane recytacje poezji i pro­
zy, komentarze oraz informa­
cje. Również duże zaintereso­
wanie wywołały spotkania po­
święcone różnym kompozyto­
rom — muzyki poważnej i

lekkiej.
Szczególnie ciekawe formy

organizacji dyskotek rozwinę­
ły się w Centralnym Klubie
Młodzieży i Sportowców —

na terenie największego w

Lipsku ośrodka kultury mło­
dzieżowej. Tu program dysko­
tekowy, oprócz nowin muzycz­
nych obejmuje informacje wy­
dawnicze, interesujące zesta­
wy fragmentów sztuk teatral­
nych — granych aktualnie na

scenach lub przewidzianych
do wystawienia. A przy okąr
zji odbywają się spotkania ze

znanymi twórcami, dziennika­
rzami, sportowcami. Dyskutu­
je się o polityce i telewizji, o

kształceniu zawodowym i sztu­
ce, o modzie itp. Połączenie
więc dyskotek z tego rodzaju
działalnością daje wręcz za­
skakujące rezultaty. Ani jed­
no miejsce nie pozostaje pu­
ste. Dyskoteki poczęły więc
dyktować jakby nowy styl
rozrywki 1 pogłębiania wiedzy
o kulturze.

jów i konieczności zwalniania tem­
pa produkcji (jak to się dzieje
dotychczas i co na pewno nie za­
chęca do wdrażania wielu nowych
wzorów).

Przedstawione przez angielskich
kontrahentów dziewiarskie możli­
wości wzornicze i produkcyjne są
bardzo rozlegle. Dowodzą tego po­
kazane modele reprezentujące —

co zasługuje na pochwalę — nie

ekskluzywne wzory, lecz standard
na wysokim poziomie. Bardzo
pragnęlibyśmy móc kupować ta­
kie właśnie ubiory. Wymieńmy
przynajmniej te, które najbardziej
utkwiły nam w pamięci. Np. spod­
nie z dzianiny marengo skompleto­
wane z golfem w kilku stonowa­
nych odcieniach szarości, młodzie­
żowe ouerole (kombinezony) z od­
powiednio skordynowanymi dzia­
ninowymi bluzkami (bluzka była
szara w białe słonie i do tego kom­
binezon w bialo-szarą kurzą stop­
kę). Plisowane spódnice z pomy­
słowymi różnego typu wdziankami
i blezerami, sportowy płaszczyk
brązowy w delikatną kratę niebie­
ską i pod nim brązowa gładka su­
knia, suknia płaszczowa z krót­
kim rękawem w pomarańczowo-
złoto-beżowe pasy— na pewno nie

leżałyby w sklepie w oczekiwaniu
na klienta! Na wieczór przezna­
czone są tak modne w tym ro­
ku dzianiny przerabiane lureksem,

mieniące się jak lama, tyle że

miękkie i pięknie układające się
na figurze.

Wiele było i modeli męskich od
niemal tradycyjnych garniturów
poczynając — garniturów lekkich,
niemnących, pozwalających na

wiele rozwiązań wzorniczych.
Dla młodych przeznaczone są
kraciaste spodnie i luźne gła­
dkie bluzy z karczkiem w

kratę. Wygodne i praktyczne są

płaszcze z grubej dzianiny, nato­
miast na wieczór dziewiarze pro­
ponują marynarki z poliestru wy­
kończone pasmanterią.

Rozmaite mieszkanki poliestru z

jedwabiem, wełną, a na odzież let­
nią z lnem, nie tylko wzmacniają
dzianinę, ale znacznie urozmaicają
jej wygląd.

K. BOBRGBROWA

Jaśniejąc, te el zawod­
nicy dźwigali ciężary.
Uciążliwe to, ale na

pewno szlachetne!

Pieprz
a sprawa polska

„ŻYCIE GOSPODARCZE”

pisze:
„Pewnego dnia październi­

kowego w restauracji orbi-

sowskiego hotelu „Arkonia”
w Szczecinie przez dłuższy
czas podawano kawę z piep­
rzem. Według oświadczenia
kelnerki, przyczyna tego by­
ła bardzo prosta: restaurację
hotelową stać tylko na jeden
młynek. Jest więc używany
na zmianę *— raz do miele­
nia kawy, kiedy indziej
pieprzu. Nie wszystkim goś­
ciom odpowiada ta pieprzo­
na kawa. Są jednak tacy,
bardziej wyrozumiali, któ

rzy są zadowoleni, że mły­
nek orbisowski służy wy­
łącznie do tych dwóch, a nie

.jeszcze innych produktów".
Słowem — młynek...

Nie tylko kredą...
Szybki rozwój techniki w naszym stuleciu,

stworzył nowe warunki i nowe możliwości

we wszystkich dziedzinach życia. Nie omi­
nął i szkoły stając się jednym z głównych pro­
blemów dla metodyków. W erze elektronowej,
gdzie materiał narasta we wszystkich dziedzi­
nach nauczania, muszą powstawać nie tylko no­
we programy ale i nowe, lepsze metody nau­
czania.

A tymczasem, chociaż nasze szkolnictwo, ogól­
nie rzecz biorąc, osiągnęło wysoki poziom, to

niestety do większości szkół różnego szczebla

rewolucja techniczna nie dotarła. Nadal w

szkolnictwie góruje przywiązanie do tradycyjnej
kredy ,1 tablicy.

Niestety, jeszcze nie wszyscy nauczyciele 1 nie

wszyscy rodzice są przekonani o przydatności
stosowania środków audiowizualnych. Tymcza­
sem według najnowszych badań psychologów —

odbierając informacje tylko wzrokiem, zapamię­
tujemy 25 proc, przekazanych treści, słuchem
15 proc., zaś jednocześnie tymi dwoma zmysła­
mi — 65 proc.

Są szkoły posiadające własny dorobek w tej
dziedzinie, są szkoły doskonalące nauczycieli w

tym zakresie i są nauczyciele nawiązujący
kontakt z krakowską WSP, która od roku 1986

prowadzi przy Instytucie Nauk Pedagogicznych,
Zakład Nowych Technik Nauczania. Celem tego
Zakładu — jak mnie poinformowała kierow­
niczka doc. dr hab. Janina Długosz, jest kształ­
cenie studentów w zakresie obsługi i wykorzy­
stywania urządzeń audiowizualnych i automa­
tyzujących proces nauczania w ich przyszłej
pracy zawodowej.

Pierwsze lata jego działalności były bardzo
trudne ze względu na brak odpowiedniego wy­
posażenia, ciężkie warunki pracy (dopiero od

roku WSP otrzymała nowy budynek przy ul.

Podchorążych). No cóż, każdy początek jest
trudny.

Za to obecnie Zakład, który z roku na rok roz­
budowuje się, może poszczycić się osiągnięciami.
Sale ćwiczeń są dobrze wyposażone w nowo­
czesną aparaturę. W trakcie organizacji jest
sala nauczania programowanego. Warto też za­
znaczyć, że był to w Polsce pierwszy tego typu

Zakład w uczelniach kształcących nauczycieli.
Zakład od kilku lat uczy nauczycieli obsługi

technicznych środków dydaktycznych, jak rów­
nież partycypuje w kursach podyplomowych
dla dyrektorów szkół i nauczycieli. Często wy­
głaszane są różnego rodzaju referaty mające na

celu propagowanie środków audiowizualnych.
Już od pierwszych lat istnienia współpracuje z

Centralnym Ośrodkiem Maszyn Dydaktycznych,
z Uniwersytetem im. Łomonosowa w Moskwie

oraz z Uniwersytetem w Pradze.

Ze względu na swój nowatorski 1 pionierski
charakter Zakład cieszy się dużym poparciem
u władz Uczelni, a szczególnie wiele troski o

dalszy jego rozwój wykazuje prorektor, doc. dr

hab. Henryk Lach — wielki zwolennik unowo­
cześnienia procesu dydaktycznego. Nie ulega
więc wątpliwości, że Zakład wkrótce poszerzy
zakres działalności, wzbogaci się o nowy sprzęt.

A jakie są perspektywy rozwojowe na naj­
bliższe lata? — zapytuję kierownika Zakładu.

— Planujemy zakup nowej aparatury koniecz­
nej do prowadzenia badań i równocześnie u-

możliwiającej realizację procesu dydaktycznego.
Nasze przedsięwzięcia uzależnione są przede
wszystkim od otrzymania potrzebnych funduszy
— bardzo liczymy na zrozumienie 1 pomoc ze

strony władz Uczelni. Chcielibyśmy zainstalo­
wać telewizję w obwodzie zamkniętym. Pragnie­
my poszerzyć współpracę ze środowiskiem nau­
czycielskim. Zamierzamy w większym niż do­
tychczas zakresie prowadzić badania nad efek­
tywnością stosowania środków audiowizualnych
w procesie dydaktycznym.

Może ta krótka informacja o Zakładzie No­
wych Technik Nauczania, o tym, że są ludzie,
których troską jest upowszechnianie nowych
metod nauczania przy pomocy nowoczesnych
środków audiowizualnych, że ambicją WSP jest
nie tylko wyposażyć swoich wychowanków w

wiedzę, ale i w umiejętność właściwego korzy­
stania z dostępnych aktualnie środków wzro-

kowo-słuchowyeh — zainteresuje kogoś z nau­
czycieli czy rodziców, a wtedy spełni swój cel.

HALINA JASICA

Z foto — teki

Jakłe potulne... A mówią, te ryją.

Prekursor

„Przekrój” nr 1744 z dnia
10 • grudnia br. 'publikując
fragment książki Simone de
Beauvoir „Druga płeć” w

komentarzu odredakcyjnym
donosi:

„Dawno oczekiwany prze­
kład (przed 40 laty w P. 742,
zamieściliśmy jego fragment)
ukazał się właśnie w Kra­
kowskim Wydawnictwie Li­
terackim”.

„Przekrój” jak zwykle
prekursorem. Nawet wte­
dy, gdy nie istniał.

WYZNANIE

10„Życie Literackie” z

grudnia 1972 r. pisze: „Odpo­
wiadamy na pytania zainte­
resowanych Czytelników, że
nie wszystkie numery „Ży-
wocika Literackiego” uka-

»ują alę jak głosi podtytuł
pod redakcją Brunona Mie-

cugowa. Także 1 redaktor tej
rubryki ma prawo do wcza-

lów i rekreacji. Tak np.
„Żywocik” w poprzednim
numerze był drukowany pod
nieobecność redaktora”.

Pod nieobecność re­
daktora Władysława
Machejks od czasu do
czasu ukazuje się „Zy­
cie Literackie”.

WTV

Krążą pogłoski, że nawią­
zując do najlepszych zwy­
czajów czwartkowego wy­
dania „Gazety Krakowskiej”,
która zawsze mówi „Dzień
dobry”, telewizja Kraków
ma zamiar wprowadzić no­
wą pozycję pt. „Dobry wie­
czór”. Do niedawna witano

nas w telewizji mówiąc

A licja Swiątek-Matusik,
A solistka Teatru Muzycz­
nego w Krakowie uzyskała
drugą nagrodę na Ogólnopol­
skim Konkursie Pieśni Mo­
niuszkowskich organizowa­
nym przez Komitet do spraw
Radia i Telewizji.

Do konkursu zgłosiło się
ponad 500 osób. Po przesłu­
chaniach wstępnych zakwa­
lifikowano część uczestników
do pierwszego i drugiego e-

tapu konkursu. Uczestnicy
nagrali swoje wykonania na

taśmy a jury oceniało je bez
udziału śpiewaków. Pierw­
szy etap i drugi róinił się
także repertuarem. Obok

pieśni Moniuszki należało

wykonać obowiązkowo do­
wolną pieśń kompozytora
polskiego i obcego.

Alicja Świątek otrzymała
drugą nagrodę w kategorii
zawodowców i specjalne wy­
różnienie za interpretację
pieśni Moniuszki. Otrzymała
propozycję nagrań archiwal­
nych, a także propozycję wy­
stąpienia z koncertami w To­
warzystwie Muzycznym im.

Moniuszki w Warszawie.

Jak mówi artystka uzyska­
nie tego wyróżnienia było
możliwe dzięki pomocy i

konsultacji ze strony p. Jad­
wigi Romańskiej i prof. Zbi­
gniewa Jeżewskiego. Niesły­
chanie ważna była także do­
skonała organizacja konkur­
su i doskonałą atmosfera w

czasie nagrań w Krakowskim
Radio.

Alicja Świątek występuje
na scenie operetki krakow­
skiej w „Najpiękniejszej” o-

raz przygotowuje się do pre­
miery „Henryka VI na ło­
wach”.

Na zdjęciu: Alicja Świątek.

Starty i falstarty

Zima
też pasjonuje

Pierwszy
śnieg — pod podmuchami halnego wiatru

ulotnił się szybko, a pod deskami naszych narcia­
rzy pokazały się gołe belki Krokwi. Inauguracyjny
występ polskich narciarzy w Zakopanem nie udał się
i oby to nie byl zły omen dla pokaźnej listy imprez,
zaplanowanych na rozpoczynający się właśnie se­

zon. do którego intensywnie przygotowują się nasi repre­
zentanci. Biegacze nabierali kondycji w ZSRR, a zjazdowcy
pokonywali stoki francuskich Alp.

Oby tylko był śnieg...
alendarz imprez narciarskich w kraju zapowiada się bar-

dzo ciekawie. Już w pierwszej połowie stycznia (10—14)
mają bVć rozegrane konkursy skoków Turnieju Przyjaźni
oraz o Puchar Beskidów, w których to imprezach spodzie­
wany jest udział narciarskich ekip ZSRR, NRD, CSRS, Ru­
munii, Węgier, Jugosławii. Austrii, Finlandii a nawet z USA
i Kanady, Skoki odbywać sie będą w Szczyrku, Wiśle i Za­
kopanem.

W drugiej kolejności przewidziane są zawody (14—18 lu­
ty) o Puchar Beskidów w Szczyrku. Narciarki mają biegać
(2—4 marca) w Nowym Targu. Z początkiem drugiej po­
łowy lutego — w Wiśle kryterium młodych narciarzy z kra­
jów socjalistycznych Ale na tvm nie koniec. Zawody o me­
moriał Bronisława Czecha i Heleny Marusarzówny od­
będą się w dniach 16—18 marca w Zakopanem. Ze względu
na to. że przedtem w Czechosłowacji rozegrane zostaną za­
wody o Puchar Europy w konkurencjach alpejskich, organi­
zatorzy spodziewają się. że do Zakopanego zjedzie wielu
dobrych zjazdowców zagranicznych. ^Mistrzostwa Polski na

rok 1973 odbędą się w Beskidzie Śląskim. Jedynie maraton
narciarski przenieśi om’ został do Zakopanego i zaplanowa­
no go na dzień 8 marca. Przyszłoroczny kalendarz nie prze­
widuje drużynowych mistrzostw Polski. W miejsce tej im­
prezy wprowadzone zostały zawody o puchar PZN. Z in­
nych imprez na uwagę zasługuje Puchar Nizin, który odbę­
dzie się w Gołdapi oraz Puchar Karkonoszy w Szklarskiej
Porębie.

dzień dobry lub dobry wie­
czór. Niedawno red. Ciszew­
ski zaskoczył nas mówiąc:
„Witam Państwa serdecz­
nie". I już potem pani Wojt­
czak wykrzyknęła:
Państwa

Dyżurne
gają się
nościach
24 listopada znów

knięto: „Witam Państwa bar­
dzo gorąco
nie”.

Kto
lepszy?
śnlejszy?

„Witam
bardzo serdecznie",

spikerki prześci-
w owych serdecz-

i w związku z tym
wykrzy-

i bardzo serdecz-

będzie Jeszcze
Kto będzie gło-

Między nami Tomkami

Nasz wrocławski korespon­
dent ujawnił, że „Trybuna
Wałbrzyska” sprawuje pa­
tronat nad dziecięcymi ko­
mitetami osiedlowymi, które

przejawiają bardzo pożytecz­
ną działalność uprawiając
kwiaty, sadząc drzewka, czy
też sporządzając ławeczki
bezlitośnie niszczone przez
chuliganów. Otóż członkowie

tych komitetów — autoryta­
tywnie donosi korespondent
z Wrocławia — zajmują się
również uprawianiem haseł.
Jedno z nich — przynaj­
mniej w moim przekonaniu
— jest udane. BRZMI: „Wol-
noi Tomku w swoim domku,
ale w bloku ma być spokój”.

Pół setki...

ISJ tej sytuacji wypada jedynie oczekiwać na śnieg. W przy-
toczonych wyżej fragmentach „geograficznych" kalen­

darza imprez coraz częściej wymienia się Beskidy. Ich ran­
ga w narciarstwie rośnie nader szybko. Aktualnie w Beski­
dach znajduje się ogółem przeszło 40 wyciągów narciarskich
różnego typu, a liczba ich zwiększa się znów o 2 nowe wy­
ciągi orczykowe w Wiśle oraz po jednym w Szczyrku, Kor-
bielowie, Zwardoniu. Ustroniu-Jaszowcu. Również przy
schroniskach PTTK na Wielkiej Raczy. Halj Lipowskiej,
Przegibku Żywczańskim Baraniej Górze i Szyndzielni ma

się instalować 250-metrowe wyciągi zaczepowe dla amato­
rów „białego szaleństwa”. Tak gęstej sieci wyciągowej Ta­
try chyba szybko nie doczekają się. Może to dobrze, a może
nie. Nadmiar wygody często jest pierwszym krokiem do...
niewygód.

Tak właśnie stało się na początku grudnia ze śniegiem.
Było go za mało i — niech żyje technika! — sprowadzono
„armatę", z której miano „ostrzelać" śniegiem zakopiańską
Krokiew. Przygotowania poczyniono jeszcze w lecie. Ale,
gdy teraz „bateria" zaczęła strzelać śniegiem przyszła aku­
rat odwilż. Kanonadę przełożono na późniejszy termin. W
rezultacie huku było sporo — skutek raczej mizerny,

i Wysokie loty
D lerwszy konkurs lotów narciarskich rozegrany został
• w 1934 r. w Planicy. Wygrał go mistrz olimpijski Nor­
weg Birger Ruud uzyskując 92 m. Fachowcy twierdzili
wówczas, że zaczęła się nowa era w tej dyscyplinie — era

lotów narciarskich. Mimo takich opinii przez następne 36
lat nie zdołano zorganizować mistrzostw świata. Byli im
przeciwni głównie Norwegowie, jak również FIS, który za­
bronił w 1936 r. urządzania konkursów skoków na dużych
obiektach takich jak Planica. Decyzja o zorganizowaniu mi­
strzostw świata i wprowadzeniu ich na stałe do kalenda­
rza FIS zapadła dopiero w 1970 r.

W historii lotów narciarskich reprezentant Polski — Jó­
zef Przybyła tylko raz ustanowił rekord planickiej skoczni
(w 1969 r.) uzyskując wynik 143 m.

Skocznia, w Pl.anicy liczy od szczytu rozbiegu do końca
wybiegu 570 m. Można tam skakać bezpiecznie na odległość
170 m. Twórca tej skoczni Jugosłowianin inż. Lado Gorsiek
najwięcej szans daje swemu rodakowi Stefancicowi, a za

największych konkurentów tego zawodnika uważa Napal-
kowa (ZSRR), Raszkę (CSRS) oraz Fortunę, który jego zda­
niem „robi wrażenie". 1akby latanie w powietrzu sprawiało
mu ogromną przyjemność.

Na piłce przez świat

C ezon piłkarski za nami. Dostarczył on sympatykom fut-
•* bólu wielu niezapomnianych wrażeń, a dla czołowych
polskich zawodników był wyjątkowo trudny, wypełniony

wytężoną pracą, wieloma niełatwymi spotkaniami. Piłkarze
klubów I-ligowvch odpoczywają. Wkrótce jednak znów roz-

poczna treningi, by wybiec wiosną na boiska. Z zimowych
planów naszych czołowych drużyn piłkarskich — wynika.
że na piłce można zajechać nawet... dość daleko i w dość

przyjemne strony. I tak Górnik Zabrze — mistrz jesieni —

przygotował się do tournće po Ameryce Południowej, gdzie
zamierza rozegrać kilka spotkań z czołowymi klubami te­
go kontynentu.

Do Ameryki Południowej wybiera się także Ruch Cho­
rzów. gdzie ma stoczyć 8—10 pojedynków. Stal Mielec pla­
nuje w połowie lutego wyjazd do Jugosławii. Gwardia War­
szawa wybiera sie do Jugosławii albo Bułgarii Piłkarze
Wisły Kraków również wyjechali z Krakowa. Część ich
leczy kontuzje w sanatoriach Cieplic, inni przebywają na

rodzinnych wczasach, a w lutym wiślacy wybierają sie do
Jugosławii bądź Związku Radzieckiego na 3-tygodniowy
obóz szkoleniowo-kondvcvjnv LKS Łódź planuje wyjazd do
Bułgarii podobnie jak ROW Rybnik. Legia Warszawa wy­
biera się do kraiów Europy zachodniej. Poznański Lech
wyjeżdża nad Adriatyk Zagłębię Wałbrzych wybiera się do
„Arrizony" (górniczy ośrodek w Zakopanem) i dopiero pod
koniec zimy wyruszy na zagraniczne tournće. Pogoń Szczecin
Jeszcze nie zdecydowała sie co wvbrać — Jugosławię czy
Bułgarie. Odra Opole wyjedzie na południe do ZSRR lub
Czechosłowacji, a ponadto wybiera się do NRD. Tylko Za­
głębię Sosnowiec spędzi zimę w kraju.

W powyższym przeglądzie pomijamy uwagi dotyczące le­
czenia zawodników z kontuzji oraz fnrmch dolegliwości z za­
kresu medycyny. Bo wypominaniem' dolegliwości o innych
aspektach, nie chcemy psuć kibicom dobrego nastroju.

ŻEGNAMY DO

CZWARTKU. KIO NIE

CZYTA „DZIEŃ DOB­
RY" DUŻO TRACI, A

OSZCZĘDZA TYLKO

50 GR.

1 2

I
I

I
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Kombinat Techniki Świetlnej
„POŁAM" — Śląska Fabryka
Lamp Żarowych — KATOWICE,
ul. 1 Maja 11 - telefon 319-21

przyjmie w dzierżawę

budynek w górach
z przeznaczeniem na obiekt

wczasowy, na około 40 miejsc.

Oferty prosimy kierować pod. w. w .

adresem.
K-12368

Powiatowy Związek Kółek Rolniczych w Proszowi­
cach, Rynek 17, OGŁASZA, 2E W DRODZE II PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód

„Warszawa 203”, nr silnika 21-011236, nr podwozia
139399. — Cena wywoławcza wynosi 13.200 zł.

W przetargu mogą brać udział instytucje uspołe­
cznione i osoby prywatne.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1972 r.,

o godz. 10, w MBM Kowala.
Samochód można oglądać codziennie, w godz. 10—14,

w MBM Kowala.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium,

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie

MBM Kowala.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny. W-12478

Kupu/ęC
do pracy:
FIZYCZNYCH do ekipy
Wolbromia,
FIZYCZNYCH do ekipy
Olkusza,

ia-

do

PRZETARGI

Powiatowy Związek Kółek Rolniczych w Nowym
Targu SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód marki „Warszawa”,
typ 204, nr podwozia 154110, nr silnika WZMS-197/65.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 28 grudnia 1972 r., o go­
dzinie 10.

Samochód można oglądać w przeddzień przetargu.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

należy wpłacić do kasy PZKR w Nowym Targu, do
dnia 27 grudnia 1972 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

obowiązku podania przyczyny. K-12494

Fabryka Śrub Zywiec-Sporysz OGŁASZA, ZE
W DRODZE PRZETARGU zleci stale wykonanie usług
transportowych wraz z ekipą załadunkową 12 ludzi,
na terenie Żywca i okolic, obejmujących przewóz
trocin, cegły, gliny, tarcicy, stali, skrzyń itp. oraz

wywóz ścieków w ilości około 50.000 litrów dziennie.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcie i inne uspołecznione.
Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 27 gru­

dnia 1972 r., o godz. 10^ w budynku administracyjnym
Fabryki Śrub, pokój nr 19.

Oferty pisemne, w kopertach zamkniętych z napi­
sem „oferta”, można przesłać lub składać osobiście
do dnia 22 grudnia 1972 r. w sekretariacie Fabryki
Śrub.
Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopatrzenia
Fabryki codziennie w godzinach od 7 do 15, w so­
botyod7do13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

W wypadku nie dojścia przetargu do skutku, za­
kład nie ponosi żadnej odpowiedzialności.

Spółdzielcza Hurtownia Międzypowiatowa „Samopo­
moc Chłopska” w Żywcu ul. H. Sawickiej 2, OGŁA­
SZA, ŻE W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda motocykl marki „Jawa 250”, nr

silnika 351384, nr ramy 348295, — Cena wywoławcza
wynosi 4.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 28 grudnia
o godz. 10, w biurze Spółdzielczej Hurtowni

powiatowej w Żywcu, ul. H. Sawickiej 2.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
w kasie SHM, do dnia 27 grudnia 1972 r.

Motocykl można oglądać codziennie, oprócz nie­
dziel, od godz. 10 do 12. K-12502

1972 r.,

Między-

wpłacić

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
w Krakowie, ODDZIAŁ W OLKUSZU, ul. 1 Maja 43,
teł. 664, 643 — przyjmie

— 10 PRACOWNIKÓW
i wyładunkowej do

— 10 PRACOWNIKÓW
i wyładunkowej do

— 10 KONWOJENTÓW dostaw bezpośrednich
Olkusza i 10 ŁADOWACZY dostaw bezpośred­
nich do Olkusza,

— 5 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z kat. II

prawa jazdy i KIEROWCĘ CIĄGNIKA
ciągnikową prawa jazdy.

Szczegółowych informacji o prapy i płacy
Dział Kadr i Szkolenia Oddziału WSTW w

szu, ul. 1 Maja 43, telefon 643.

polski len
zdobi Ciebie i Twój dom

z kat.

udzieli
Olku-

K-12157

• KARTONY

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców w

Krakowie — Oddział w Wieliczce, ul. Boh. Warsza­
wy 7, OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie następujących robót budowlano - mon­
tażowych:

1) budowa pawilonu handlowego na terenie Wie­
liczka - Bogucice przy ul. Długiej,
adaptacja piwnic na bar szybkiej obsługi w re­
stauracji „Kryształ” w Wieliczce, przy ul. Dem­
bowskiego.

Zakres prac obejmuje roboty murarskie, posadź-
karskie, malarskie, stolarskie, Instalacji centralnego
ogrzewania, Instalacji elektrycznej oraz inne.

Roboty winny być wykonane z materiałów do­
starczonych przez poszczególnych wykonawców. Bliż­
sze szczegóły obejmujące zakres prac, dokumentacją,
jak również podkładki — są do wglądu w Sekcji [
Inwestycyjnej „Społem” WSS, Oddział w Wieliczce, i

ul. Boh. Warszawy 7. I p.
Termin wykonania ustala się na 30 maja 1973 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa j
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem ■
„przetarg”, należy składać w Zarządzie „Społem”
WSS, Oddział w Wieliczce, ul. Boh. Warszawy 7, I p.
w terminie do dnia 30. XII. 1972 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Za­
rządu „Społem”, Oddział w Wieliczce, ul. Boh. War­
szawy 7, w dniu 10. I. 1973 r„ o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta [
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. I

2)

wtgp dr lektury

KRAJOWEJ
LOTERII

PIENIĘŻNEJ

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w Chrza­
nowie — zatrudni natychmiast:

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Wydziału Obróbki

Plastycznej — wymagane wykształcenie wyższe
techniczne ze specjalnością obróbka plastycz­
na ewentualnie średnie oraz praktyka

— MECHANIKA maszyn analityczno-liczących do

pracy w Zakładowym Ośrodku Przetwarzania

Informacji — wymagane wykształcenie średnie
— pracownika z uprawnieniami mistrzowskimi la­

kierniczymi Da stanowisko MISTRZA LAKIER­
NI.

Warunki pracy i płacy określa UZP pracowni­
ków przemysłu metalowego. K-12152

• WORKI IGELITOWE
SPRZEDA jednostkom państwowym,

spółdzielczym oraz rzemieślniczym spół­
dzielniom zaopatrzenia i zbytu

„POLKABEL" Krakowska Fabryka
Kabli w Krakowie, ul. Wielicka 114.

■S

Warana

MILION^

Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Rabce — zatrudni

natychmiast 10 PIELĘGNIAREK DYPLOMOWANYCH.

Zapewnia się zakwaterowanie w hotelu pielęgniar­
skim, w pokojach dwuosobowych. K-11272

Informacji udziela i zamówienia przyjmu­
je, w terminie do 30. XII. 1972 r., Dział

Zaopatrzenia, telefon 611-43.

Zastrzega się prawa realizacji zamówień

wg ich kolejności wpływu. K-12261

Zguby Nieruchomości
T

KRZYWDZINSKI Jerzy —

Chrzanów, osiedle „Stel­
la” bl. 14/1S, zgubił legi­
tymację autobusową nr

001715, wydaną przez MPK
Jaworzno. Ch-91077

DOM (4 pokoje, kuchnia),
ogród, w Trzebini - Sier-

wy — sprzedam. Franci­
szek Woch, Górka, p-ta
Trzebinia, 22 Lipca 23a. .

Ch-91982

OŚRODEK TRANSPORTU LEŚNEGO
w NOWYM SĄCZU

zawiadamia wszystkich zainteresowanych,
że od dnia 4 grudnia 1972 roku

BADURA Teresa, Jaworz­
no, Wilcza 9, zgubiła legi­
tymację autobusową, wy­
daną przez MPK Jaworz­
no. Ch-91079

JAROSZ Marian, Fry-
drychowice 262, zgubił
legitymację szkolną nr

334, wydaną przez Za­
sadniczą Szkołę Budo­
wlaną w Wadowicach.

SPRZEDAM parcelę budo­
wlaną 58 arów w Rzucho-
wej, pow. Tarnów — (25
drzew owocowych — żwir
na budowę domu). Zgło­
szenia: St. Kaczmarczyk,
Tarnów, Skłodowskiej 6.

T-90087

przeniósł swoją siedzibę
do Starego Sącza

BANK
POLSKA KASA OPIEKI SA

ODDZIAŁ w KRAKOWIE

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Cech Rzemiosł Różnych w

natychmiast mężczyznę na

KA BIURA CECHU.

Wymagane wykształcenie

Chrzanowie — ■zatrudni
stanowisko KIEROWNI-

wyższe lub średnie eko­
nomiczne i długoletnia praktyka w administracji.

Zgłoszenia przyjmuje biuro Cechu Rzemiosł Róż­
nych w Chrzanowie przy al. Lenina nr 26.

K-12165

2 MGR INŻYNIERÓW, INŻYNIERÓW Illb MGR

CHEMIKÓW, 0 MGR INŻYNIERÓW lub INŻYNIE­
RÓW MECHANIKÓW, 2 MGR INŻYNIERÓW lub
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH do pionu inwesty­
cji — zatrudnią Zakłady Chemiczne „ALW’ERNIA”
w Kwaczale, powiat Chrzanów.

Dojazd koleją do przystanku Kwaczala, skąd au­
tobusem PKS do przystanku „Spalona”.

Informacje telefoniczne: Chrzanów, telefon 30-77,
wewn. 138.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji.
K-11512

PARCELĘ budowlaną 25
arów, światło, woda na

miejscu, w pobliżu przy­
stanku autobusowego w

Bolęcinie, sprzedam. Ka­
tarzyna Dusza, Bolęcin nr

38, poczta Trzebinia-Sler-
Ch-91081

Obecny adres: '

STARY SĄCZ
stacja kolejowa: STARY SĄCZ
telefon: STARY SĄCZ
centrala: 224, 225, 226

dyrektor: 227.

zawiadamia uprzejmie, ie placówki EKSPOZYTUR

w KRAKOWIE:

Rynek Główny 31 ul. Boh. Stalingradu 30

ul. Szymanowskiego 14 ul. Wiślna 9

ul. Sławkowska 6 pi. Dominikański 4

w TARNOWIE:

ul. Kościuszki 4 -<►-pl. Kazimierz’ ?

w NOWYM TARGU:

-0- al. 1000-Iecia 44 — oraz

AGENCJA BANKU w KRAKOWIE:

Dworzec PKP Kraków — Główny

będą otwarte w niedzielę 17 grudnia 1972 r. w godz. 10-16.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Krakowie,
ił. Nowohucka 1, zatrudni sezonowo do prac zwią-
:anych z akcją zimową:
— 500 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH

do akcji porządkowej, zwalczania gołoledzi i od­
śnieżania miasta,

— 30 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH do obsługi
samochodów specjalnych „Praga”, „Skoda” lub
„Star”,

— 7 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
— 2 OPERATORÓW SPYCHACZY,
— 2 BLACHARZY — SPAWACZY,
— 2 ELEKTROMONTERÓW SAMOCHODOWYCH.

Przedsiębiorstwo zapewnia dobre wynagrodzenie,
wiadczenia socjalne i możliwość uzyskania stałej
>racy po zakończeniu akcji. — Zgłoszenia przyjmuje
iział osobowy w bazie Przedsiębiorstwa w Krako­
wie, ul. Nowohucka 1. — Dojazd tramwajami nr 1,
'■2Z> 5> 15- K-11609

Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych — Olkusz,
ul. Partyzantów 8 — zatrudni natychmiast 2 PLA­
STYKÓW o specjalnościach: grafik i plastyk form

przemysłowych. — Warunki pracy i płacy według
Układu Zbiorowego Pracy dla przemysłu metalo­
wego — do omówienia w Dziale Kadr.

K-11703

Zakład Doskonalenia Zawodowego dla m. Krakowa
1 wojew. krakowskiego zatrudni z powiatów lima­
nowskiego i myślenickiego INSTRUKTORÓW do

praktycznej nauki zawodu w zakresie krawiectwa.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje Zakład Doskonalenia

Zawodowego Kraków, ul. Dietla 38.

Rolnicy, ogrodnicy
i hodowcy !

lutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe — Zakład Re-
aontów Hutniczych w Nowej Hucie — zatrudni na-

yćhmiast:'
- Ślusarzy remontowych
- MURARZY BIAŁYCH i CZERWONYCH
- DEKARZY i BLACHARZY
- TOROWYCH
- MALARZY KONSTRUKCYJNYCH
- SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i AUTOGENICZ-

NYCH
- PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

raz absolwentów zasadniczych I średnich szkół za­
rodowych o specjalizacji mechanicznej i energetyćz-

Kopalnia Soli „Wieliczka — Bochnia” w Wielicz­
ce — zatrudni natychmiast:

— 3 KONSTRUKTORÓW
— TECHNOLOGA CHEMIKA lub

PRZERÓBKARZA KOPALNI.

Wymagane wyższe wykształcenie
5-letnia praktyka.

Warunki praoy i płacy zgodnie z

rowym Pracy dla przemysłu Chemicznego.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr i Szkolenia Kopalni. K-12151

SPECJALISTĘ

i co najmniej

Układem Zbio-

POLSKIE LINIE OCEANICZNE informują, że są jesz­
cze wolne miejsca na rejs liniowy i turystyczny
tss „STEFAN BATORY"

Katowickie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym

«AGROMA»
w Sivierklańcu, ul. Parkowa 28 — telefon 85-42-57 lub 58

przystępuje do sprzedaży

samochodów dostawczych pick up «SYRENA» R 20
wyłącznie dla rolników indywidualnych i ogrodników z tere­
nu województw katowickiego, krakowskiego, rzeszowskiego,
kieleckiego i łódzkiego. — CENA detaliczna wynosi 65.000 zł.

Zainteresowanych prosi się o składanie zamówień pisem­
nych pod podanym wyżej adresem Przedsiębiorstwa.

Do zapotrzebowania należy dołączyć zaświadczenie wy­
dane przez Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej stwier­
dzające, że zamawiający jest właścicielem indywidualnego
gospodarstwa rolnego lub ogrodniczego.

Zamówienia realizowane będą według kolejności wpływu.
Informacji udziela Dział Gotowego Sprzętu Przedsiębior­

stwa, telefon Tarnowskie Góry 85-42-57 lub 58.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
■wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w hut­

nictwie
- dodatkowy 14-dnlowy urlop na stanowiskach gorą­

cych
• możliwości nauki zawodu i podwyższania kwalifi­

kacji
■skierowania na wczasy do własnych ośrodków w

górach 1 nad morzem

■bezpłatne zakwaterowanie w komfortowych hote­
lach pracowniczych w Krakowie-Nowej Hucie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, Nowa

:uta, Kombinat, budynek nr 80, drugi przystanek
■amwajowy od Dyrekcji Huty im. Lenina w stronę
Walcowni, tramwaj nr 4 spod dworca w Krakowie.

K-10297

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego,
Zakłady Mięsne w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28,
zatrudnią na dogodnych warunkach pracy i płacy:

— KIEROWNIKA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ,
— REFERENTA ZBYTU,
— KLASYFIKATORÓW SKUPU ŻYWCA,
— MASZYNISTÓW CHŁODNICZYCH,
— ROZWOZICIELI MASY MIĘSNEJ,
— KONSERWATORA WÓZKÓW AKUMULATORO­

WYCH,
— WAGOWYCH,
— MASARZY,
— ROBOTNIKÓW7 NIEWYKWALIFIKOWANYCH do

prac pomocniczych przy produkcji,
— KANALARZY,
— PLACOWYCH,
— KONSERWATORÓW WAG,
— KONSERWATORÓW DŹWIGÓW,
— KONSERWATORA URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH,
— WARTOWNIKÓW,
— TECHNIKA BUDOWLANEGO.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

przemyśle mięsnym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za­

wodowego. K-1I852

do Nowego Jorku w USA, odjazd z Gdyni w dniu 19 I 1973 r,

Statek oferuje!
WYGODNĄ I PRZYJEMNĄ PODRÓŻ

DOSKONAŁĄ KUCHNIĘ

WZOROWĄ OBSŁUGĘ
BEZPŁATNY PRZEWÓZ 125 KG BAGAŻU.

Szczegółowych informacji udzielają:

Polskie Linie Oceaniczne
WARSZAWA,
Al. Jerozolimskie 44, teł. 27 40 74

GDYNIA,
10 Lutego 24, tel. 278 466

TECHNICZNA
OBSŁUGA

SAMOCHODÓW
OKRĘGU
KIELECKIEGO

POKOJE
dla pracowników

zatrudnionych na terenie m. Kra­
kowa — w okresie od zaraz do 30
kwietnia 1973 r. — weźmie w najem,
na warunkach hotelowych — Przed­
siębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych „INSTAL” — w Krakowie, ul.
HELCLÓW 19.

Warunki do omówienia w Komórce So­
cjalnej „INSTALU” — Kraków, ul.' Helc-
lów 19, I piętro, pokój nr 12, tel. 308-41.

K-12373

OCZYSZCZARKĘ
WIRNIKOWĄ
typ OWT-4OT, rok budowy 1867, pojem­
ność użyteczna komory 0,35 m8, wydajność
0,843 ton/godz. — SPRZEDA jednostkom
państwowym Odlewnia Żeliwa „Węgierska
Górka” w Węgierskiej Górce. — Zgłosze­
nia przyjmuje i informacji udziela Dział

Głównego Mechanika Zakładu.

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGOWE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w BOCHNII-KURÓW 198

wykonuje na zamówienia osób prywatnych przedsiębiorstw
i instytucji usługi w zakresie:

UWAGA!

uprzejmie zawiadamia, że w ramach luzów produkcyjnych
przyjmle zlecenia na wykonanie robót w następującym
zakresie:

• STACJA OBSŁUGI TOS w Kielcach
ul. Krakowska 62

ROBOTY BLACHARSKIE > LAKIERNICZE ♦
TAPICERSKIE 4 NAPRAWY GŁÓWNE SAMOCHO­
DÓW „ŻUK"

® STACJA OBSŁUGI TOS w Radomiu

ul. Kielecka 16/24
KONSERWACJE i ZABEZPIECZENIA ANTYKO­

ROZYJNE PODWOZI > NAPRAWY GŁÓWNE SA­
MOCHODÓW „ŻUK" i „NYSA".

Szybkie i solidne wykonanie zleconych robót zapewnione.

MIESZKAŃCY miasta Krakowa
a zwłaszcza dzielnicy: Nowa Hu­
ta, Podgórze — osiedli: Kozłówka,
Prokocimia, Płaszowa, Rybitw,
Krzesławic, Mistrzejowic, Bieńczyc
oraz miejscowości przyległych do
trasy linii kolejowej Tarnów —

Kraków!

Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji w Krakowie

uruchamia w tym roku i w latach naj­
bliższych nowe zakłady wodociągowe,
— oczyszczalnie ścieków w Płaszowie
1 w związku z tym

zatrudni natychmiast:
maszynistów maszyn 1 urządzeń —

(mechaników)
operatorów sprzętu ciężkiego

-O- spawaczy-ślusarzy
-♦- monterów sieci wod.-kan.

pracowników niewykwalifikowanych
Gwarantuje się wysokie zarobki, dodatki
za wysługę lat, gratyfikacje jubileuszowe,
deputat węglowy. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr MPWiK — Kraków, ul. Sena­
torska 1.

WAG I
szalkowe, uchylne, dziesiętne,
przesuwnikowe i dozowniki —

na miesiąc grudzień br. i na I

kwartał 1973 r. — oraz WAGI

wozowo - samochodowe, wago­
nowe, inwentarzowe i przesuw­
nikowe — na I kwartał 1973 r.

przyjmujedorcmontu

Spółdzielnia Pracy Metalowców

ZJEDNOCZENIE
w KRAKOWIE

Zlecenia przyjmuje bezpośrednio
punkt przyjęć Kraków, pl. Szczepań­
ski 8 — telefon nr 201-89.

K-12448

ślusarstwa i kowalstwa
jak bramy, bramki, ogrodzenia, balustra­
dy, drzwi, okna, kraty, stoły, regały, sza­
fy itp. oraz roboty tokarskie — w zakła­
dach znajdujących się w miejscowościach:

Dąbrowa Tarnowska, al. Wolności 12

Bochnia, ul. 20 Stycznia 1

Limanowa-Sowllny, ul. Fabryczna 1

Szczyrzyc, powiat Limanowa

stolarki budowlanej
jak drzwi, okna, bramy garażowe i inne

roboty; na indywidualne zlecenia, w na­
stępujących zakładach:

Bochnia, ul. 20 Stycznia 1

Tarnów, ul. Dąbrowskiego 12

instalacje elektryczne
w zakresie siły i światła

zakład w Bochni, ul. 20 Stycznia 1

naprawy i konserwacje
samochodów

„Warszawa” i pochodne oraz samochodów

„Syrena” — w zakładach usług motoryza­
cyjnych:

Bochnia-Kurów 198

LImanowa-Sowliny, ul. Fabryczna 1

-♦- Dąbrowa Tarnowska, al. Wolności 12

-♦- Tarnów, ul. Dąbrowskiego 17.

Gwarantuje się szybkie i solidne wykonanie oferowanych
usług.
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Nie będę mieszkał
z Kowalskimi

M ieszkam przy ulicy TOMASZA CYGI 6 m 4. Ale i
Kowalscy mieszkają przy ul TOMASZA CYGI 6
m 4, mimo iż ich dom mieści się w zupełnie innej

dzielnicy.
To nie żadne czary W Krakowie trafiają się jeszcze wy­

padki podwójnego nazewnictwa ulic i placów. Sprawiają
one kłopot poczcie i ludziom Ale są i tacy, którzy miesz­
kają przy ulicach bez nazw

W Krakowie znajduje się obecnie 1845 placów i ulic.
Nazwy posiada 1778, a więc, jak łatwo wyliczyć — aż '67
placów i ulic dotychczas jeszcze nie nazwano.

Największe zaległości w tym zakresie zanotowano w

dzielnicy Podgórze Wreszcie jednak postanowiono uregu­
lować tę sprawę Do połowy przyszłego roku nie nazwane

dotychczas ulice otrzymają nazwy, Zlikwidowane zostanie
także podwójne nazewnictwo Już nie będę mieszkał z Ko­
walskimi.

Poważnym problemem w Krakowie jest także dzikie na­
dawanie nazw ulicom, czy osiedlom Dokonują tego zazwy­
czaj inwestorzy, naturalnie na własną rękę, bez uzgodnie­
nia z władzami Tak kiedyś nazwano ul Nowogrzegórzec-
ką, która w efekcie otrzymała nazwę Al Pokoju Podobnie
wyglądała sprawa z ul Nowoczarnowiejską — obecnie ul,
Nawojki Aby zlikwidować te praktyki — władze miasta

postanowiły, iż nazwy dla osiedli i ulic nadawać się będzie
już w fazie projektowania

Skoro o nazewnictwie ulic i placów mowa — czy nie
warto by także pomyśleć o tablicach informujących kim
byli ludzie których nazwiska noszą ulicę, lub dlaczego
Szewska nazywa się Szewska Dla turystów, i dla miesz­
kańców Krakowa byłaby to mała lekcja historii, (jmc)

Nie bez kłopotów

Powstaje nowoczesne

miasteczko sportowców
Na dużym, pełnym zieleni

terenie stoi kompleks budyn­
ków naukowo-dydaktycznych
hala lekkoatletyczna. zespół
sal sportowych i boisk, pły
walnia, sztuczne lodowisko
domy studenckie i stołówka.

Nie. w Krakowie nie ma

jeszcze takipi szkoły, na razie
można ia dopiero obejrzeć na

makiecie. Planv zmienią sie w

rzeczywistość dopiero w 4980
roku. Na ten rok bowiem orze-

widziano zakończenie budowv
nowych obiektów Wyższei
Szkoły Wychowania Fizyczne­
go. która — zlokalizowana na

terenach Parku Kultury i Wy-
ooczynku — bedzie najnowo­
cześniejszym ośrodkiem tego
tynu w Polsce.

Szkoła od momentu powsta
nia boryka się z ogromnymi
trudnościami lokalowymi. Za­
jęcia odbywają się w kilku,
odległych od siebie punktach
miasta.

Od lat mówiło się o koniecz­
ności wybudowania dla WSWF
nowych obiektów, wreszcie w

1971 r. zatwierdzono projekt.
Budowa uczelni
będzie etapami,
nich rozpoczęty
(z zakończeniem

orzewiduje uzbrojenie terenu,
oraz budowę gmachów, dy­
daktycznych i stołówki wraz z

urządzeniami technicznymi.
Zaczęło sie od kłopotów.

Brak ludzi i materiałów spo­
wodował 2-miesięczną przerwę
w pracach nad uzbrojeniem
terenów. Wynik — niewyko­
nanie przez KPRI I planu
przewidzianego na ten rok.
Dyrekcja przedsiębiorstwa
przvrzekła nadrobienie opóź­
nień w pierwszym
przyszłego roku Ale
trzyma zobowiązań?
czym.y uczelni, by te

kłopoty, były zarazem ostatni­
mi. (eba) )

realizowana
Pierwszy z

w marcu br.
w roku 1975),

0 najważniejszych problemach śródmiejskich

kwartale
czy do-
My ży-

pierwsze

FAJERWERKI

Wieczornica

CZWARTEK

14SŁOWACKIEGO Ducha

Bryll: Co się komu śni —

STARY (Jagiellońska 1): Abra­
mów: Klik-klak — 19.15. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Przybyszewski: Gody życia
(zamkn.) - 19.15. LUDOWY (Os.
Teatralne 34): Rogoszówna: Dzie­
ci pana majstra — 11, OPERETKA

(Lubicz 48): Najpiękniejsza — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Leśnic­
ki: Mikołaj u Bolka i Lolka

(zamkn.) — 17.

KINA

CO,GDZIE
KIEDY?

GRUDNIA

Izydora

Remonty budynków, to problem ogólno-
miejski. Ze szczególną ostrością występuje on

jednak w śródmieściu. Tak będzie również
i w roku przyszłym. Na remonty kapitalne
budynków państwowych przewiduje się wy­
datkowanie 9 min zł. zaś na remonty budyn­
ków prywatnych — ponad 7,5 min zł.

Spore sumy przeznacza się również na re­
nowację terenów zielonych, głównie Plant. Do
remontu generalnego „płuc naszego miasta"

pod sztuczną kwoką

Gęsta mgła sparaliżowała

Pasternik kojarzy się zazwyczaj z lasem i odpoczynkiem.
Ale Pasternik to również produkcja. Tu bowiem zlokalizo­
wany został jeden z zakładów Krakowskich Zakładów Dro­
biarskich — odchowalnia kurcząt. W województwie był naj­
lepszy pod Względem osiąganych wyników. I to przede
wszystkim zaważyło na tym, że już od 1 stycznia br. zrezy­
gnowano tu z maksymalnej ilości wychowywanych kurcząt
na rzecz ważnych badań i eksperymentów, które pozwolą na

zwiększona i lepsza produkcje w innych tego typu zakładach.
W obszernych brojlerniach w połowie tylko zmechanizo­

wanych — setki kurcząt. W jednych nasze — wyhodowane
przez polskich specjalistów w innych pisklęta z Węgier i
NRF. Tu przeprowadza się tzw. testowanie Tylko w ten spo­
sób można stwierdzić, czy gatunki dobre poza granicami na­
szego kraju, będą u nas dawać równie dobre efekty.

W innym budynku ..starszaki”. Również 'w oddzielnych
przegrodach, choć wszystkie z tego samego gatunku. Daje im
się paszę o jednakowej recepturze, tyle że wytwarzaną przez
różnych producentów. 1 okazuje się, iż mimo identycznej re­
ceptury pasze te powodują poważne różnice we wzroście kur­
cząt. zdrowotności. Różne też bywa zużycie pasz w stosunku
do rosnącej masy mięsnej ptactwa I to pozwala na typowa­
nie producenta najlepszych pasz. Bo jednakowa receptura to
nie wszystko, liczy sie jeszcze jakość produktu — przoduje w

tym przedsiębiorstwo ze Stargardu Szczecińskiego.
Pasternicki zakład prowadzi także normalną rynkową pro­

dukcję i stąd właśnie powędrowało niedawno na rynek 5 tys.
odchowanych już kurczaków

Krakowskie Zakłady Drobiarskie skupiają wiele zakładów
produkcyjnych, ich łączna produkcja wynosi około 700 min
zł rocznie, z czego około 200 min. zł przeznacza się na eksport.
Ponadto zajmują się one kontraktacją i zakupem jaj, drobiu
i pierza, hodowlą kaczek, przetwórstwem, sprzedażą pasz dla
rolników — kontrahentów drobiu. Na tak szeroką działalność
pozwala cała sieć Zakładów Wylęgu Drobiu (np. w Bochni,
Miechowie Chrzanowie. Oświęcimiu, Brzesku, Tarnowie, Li­
manowej, N. Sączu, N. Targu, i in.), Zakładów Jajczarskich,
wydziałów produkcji masy jajowej, pierza, wreszcie zakładów
transportu.

Przekształcenie jednego z licznych zakładów — właśnie te­
go. na Pasterniku — w produkcyjno-doświadczalny, to cenna

inicjatywa, która pozwoli produkować coraz lepszej jakości
brojlery, produkować szybciej i coraz lepsze odmiany, (mg)

Fot. O. Link

komunikację miejską
Nie obeszło się bez wypadków

I

przystąpi się po otrzymaniu projektu ich kon­
serwatorskiego uporządkowania opracowy­
wanego aktualnie przez Katedrę Planowania
Terenów Zielonych przy Politechnice Kra­
kowskiej. Przewiduje się, że roboty na Plan­
tach rozpoczną się w przyszłym roku.

Nad tymi, i kilku innymi jeszcze problema­
mi w kontekście spraw budżetowych dysku­
towano wczoraj na sesji DRN Starego Mia­
sta. (jmc)

Wręczenie nagród
za recenzje plastyczne

W Pawilonie Wystawowym BWA wręczono nagrody laureatom

pierwszego otwartego konkursu na recenzję plastyczną, zorgani­
zowanego przez Sekcję Krytyki i Informacji Plastycznej SDP

przy współpracy ZO ZPAP, Wydziałów Kultury Prezydiów WRN
i RN m. Krakowa, WKZZ oraz redakcje pism krakowskich.

Na konkurs zgłoszono 30 prac, spośród których 10 nagrodzono,
a 7 wyróżniono. Prócz tego uwzględniając dobre przygotowanie
młodzieży w zakresie wiedzy o sztuce, specjalne wyróżnienie
przyznano uczniom III Liceum Ogólnokształcącego w Nowej Hu­
cie. (n-11)

Rysunki z dalekich krajów
W Pawilonie Wystawowym

BWA otwarta została wczoraj
mini-galeria, w której ekspono­
wane będą w przyszłości szkice,
rysunki, plakaty i miniatury
Działalność tej galerii zainaugu­
rowała wystawa szkiców prof.

Wiktora Zina, zatytułowana „Ry­
sunki z dalekich krajów”.

Na ekspozycję składa się ok. 40

rysunków, głównie obiektów ar­
chitektonicznych z Hiszpanii, In­
dii, Uzbekistanu i Egiptu.

w szkole

im. Grottgera

Występy artystyczne —

ekspozycja prac

studentów ASP

Z
nia
Szkole Podstawowej nr 106
przy ul. Litewskiej odbyła się
w świetlicy szkolnej uroczysta
wieczornica.

okazji IV rocznicy nada-
im. Artura Grottgera

Młodzież przygotowała na

tę uroczystość bogaty program
artystyczny, który obejrzeli
zaproszeni goście, wśród nich
sekretarz KW PZPR A. Czyż,
prorektor ASP doc. dr A. Haj-
decki oraz prof. M. Wejman.

Akademia Sztuk Pięknych
utrzymuje stały kontakt z mło­
dzieżą szkoły 106, a w dniu

wczorajszym otwarto tam ko­
lejną ekspozycję prac przeka­
zanych szkole przez studen­
tów ASP.

W czasie trwania wieczorni­
cy, na którą zaproszono rów­
nież rodziców młodzież zbie­
rała datki na budowę Pomni­
ka Grunwaldzkiego.

dawno
z ulicz-

kana-

wybie-
ręcznie.

VVo-
ciś-

120
do-

plu-
ściany

z

chce nas ubierać
— i to w orginalne, bajecznie

kolorowe, oparte na motywach
ludowych — stroje. Spółdzielnie
CPLiA oferują piękne suknie i

płaszcze, bluzki i spódnice, spod­
niumy i kostiumy, chusty, dodat­
ki itp.,

Komplet zbójnicki na ulicę i

piękną suknię ślubną haftowaną
według wzorów regionu żywiec­
kiego, spódnice z łowickich pa­
siaków i suknie balowe strojne
złotogłowiem — można będzie o-

bejrzeć na pokazach mody, które

Regionalne Biuro Sprzedaży „Ce­
pelia” organizuje w dniach 15,
16i17bm.ogodz.17wkawiar­
ni hotelu „Cracovia”. Wszystkie
prezentowane na pokazach mo­
dele będzie można od razu ku­
pić w hotelowym sklepie
pelii”. (eba)

Jeszcze me

tak
błoto

nych
łów
rano

W paździer­
niku bież.

Kra-

otrzy-
speejal-

urządze-
nie do oczy­
szczania za­

montowane
na podwoziu

samochodu

„Jelcz”,
da pod
nieniem
atmosfer
kłądnie
oze

Jrj>-—Ipw
brudu.

Fot. W . Klag

Studenckie spotkania
z muzyką

Grudniowa „wiosna” trwa na­
dal, ale wczorajszy ranek zasko­
czył nas przenikliwym chłodem
i bardzo gęstą mgłą, co wprowa­
dziło nie lada chaos w miejskiej
komunikacji. Zakłócenia te na­
stąpiły akurat w porze dojaz­
dów do pracy, toteż w biurach,
urzędach i fabrykach zanotowa­
no masowe spóźnienia. Mgła
sparaliżowała przede wszystkim
miejską komunikację autobuso­
wą. Z powodu bardzo słabej
widoczności kierowcy nie mogli
ryzykować jazdy, a odczuli to

zwłaszcza pasażerowie linii 132

oraz wszystkich linii autobusów

pospiesznych. Wolno i nieregu­
larnie jeździły również tram­
waje.

W gęstej mgle nie obeszło się
bez kraks samochodowych. Za­
notowano je m. in. w Czyży-
nach i przed hotelem „Craco-
via”.

Zakłócenia nastąpiły również
w komunikacji lotniczej. Z lotni­
ska w Balicach nie wystartowa­
ły poranne samoloty do Warsza­
wy. nie mogły także lądować w

Krakowie samoloty z innych
miast, (p)

Kolejny koncert muzy­
ków radiowych dla
studenckiego audyto­

rium przyniósł bardzo a-

trakcyjny program. Wpraw­
dzie nie usłyszeliśmy „Zi­
my" z ,’Pór roku” Haydna,
co zresztą tłumaczy się ka­
prysami tegorocznej aury,
ale za to zaprezentowano
utwory z tzw. żelaznego re­
pertuaru — do których
wraca się wszakże z dużą
zawsze przyjemnością.

Zwłaszcza, gdy są poda­
ne tak ciekawie. Pierwszą
część koncertu przyjąłem ja­
ko pewną polemikę z tra­
dycją wykonawczą. Na
przykład otwierające pro­
gram „Adagio na smyczki”
Barbera wykonane zostało
nie w przywiązanej już do
tej muzyki, łzawo-serity-
mentalnej konwencji, lecz
z prostotą i przejrzystością
wskazującą na związki te­
go utworu z estetyką ba­
roku. Zwracała tu uwagę
plastyka w przeprowadze­
niu polifonicznej konstruk-

cji, deklamacyjność, umiar
w romantycznym zaokrą­
glaniu frazy. Z kolei „Sym­
fonia

'

klasyczna D-dur"
Prokofiewa nie była tym
razem jednostronną mani­

festacją tzw. prokofiewow-
skiej ironii, przekory czy
neoklasycznej pikanterii.
Odczytałem w niej raczej
radość o jakimś specyficz­
nym, ciepłym i refleksyj­
nym zabarwieniu. Dyrygent
Krzysztof Missona nie stro­
nił wcale od bardziej ma­
sywnego brzmienia orkie­
stry. nadając mu zarazem
walor pewnej soczystości,
miękkości, łagodności.

Drugą część otworzył
Koncert skrzypcowy
d-moll Wieniawskiego

w wykonaniu laureata VII
nagrody w ostatnim kon­
kursie imienia tego kom­
pozytora — Edwarda Z.
Zienkowskiego. Gra mło­
dego, polskiego skrzypka
jest spokojna, dojrzała,
pewna technicznie, dźwięk

jego skrzypiec bogaty w

barwie zwłaszcza w dolnym
rejestrze, frazowanie proste
i przekonywujące. Był to

zarazem mistrzowski popis
współdziałania solisty i dy­
rygenta: precyzja akompa­
niamentu orkiestralnego w

zwolnieniach i rozszerze­
niach frazy, w pointach
myśli muzycznych należa­
ła do rzędu nie spotyka­
nych na naszych estradach
koncertowych. Solista bi­
sował pieknie zagraną Me­
lodię z Sonaty na skrzypce
solo Bartoka. Cały program
zamknęły zaś efektowne
„TaAce połowieckie" Boro­
dina, wykonane przez Or­
kiestręiChórPRiTVz
niebywałym blaskiem.

Na pokoncertowym spot­
kaniu z wykonawcami od­
była się uroczystość wrę­
czenia nagród uczestnikom
ankiety, którą rozprowa­
dzono między słuchaczy
studenckich wieczorów.

LESZEK POLONY

APOLLO: Na samym dnie

(NRF, 18 lat) — 10, 12.30, 15.45.

18, 20.15. CHEMIK: Wyzwolenie I

i II cz. (radź. 14 lat) — 18. DOM

ŻOŁNIERZA: Złota wdówka (fr.
18 lat) — 15.45. KIJÓW: Był so­
bie łajdak (USA, 16 lat) - 16.30,
19.30. KULTURA: O jednego za

wiele (fr. 16

MASKOTKA:

11 lat) - 11,
sakrę (fr. 16

19.30 . MIKRO:

zy (poi. 16 lat) — 16, 18, 20. MŁ

GWARDIA: Jedna z tych rzeczy
(duńs. 18 lat) - 14 .45, 17, 19.15.

SZTUKA: Niech bestia zdycha
(fr. 18 lat) - 10.15, 12.30, 15.45, 18,

20.15. UGOREK: Władca gór (radź.
7 lat) — 17, Zaraza (poi. 16 lat)
— 19. UCIECHA: Znikający punkt
(USA, 18 lat) - 10. 12.15, 15.45, 18,

20.15. WANDA: Tora, Tora, Tora

(USA, 14 lat) - 16. 19. WIEDZA:

Skarby kremlowskiego muzeum.

Moskwa — Antarktyda. Odzyskany
słuch — 18. WISŁA: Wielka na­
dzieja białych (USA. 18 lat) — 16,
18. Barbarella (wł; 16 lat) — 12,
20. WOLNOŚĆ: Michał Strogow -

kurier carski (fr. -wł.-bułg. 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WRZOS: Spar-

15.30 . 19.

niecz. KDF ZWIAZKO-
Zmierzch bogów (wł. 18

16, DKF: Poszukiwanie
— 20.

lat) — 18.15, 20.15.
Słoń maruda (ang.
13, Zabawa w ma-

lat) - 15.30, 17.30,
Brylanty pani Zu-

16, 18, 20.

takus (USA, 16 lat)
ZUCH:

WIEC:

lat) —

(hiszp.)

KINA W NOWEJ HUCIE

D. SALA: Love story
lat) — 15.45, 18, 20.15.
SALA: Nieśmiertelni

— 15,
SALA :

lat) -

M. SA-

Hoo la

19.30 .

Zuzy

ŚWIT
(USA, 16
ŚWIT M.

Flip i Flap (USA, 11 lat)
17.15, 19.30 . ŚWIATOWID D.

Smak zemsty (hiszp. 16

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID
LA: Wyzwanie dla Robin

(ang. 11 lat) - 15, 17.15,
SFINKS: Brylanty pani
(poi. 16 lat) - 16, 18. 20.

SKAWINA — Junak :

faraonów, Hutnik: Trzeba
i przez ogień.

ZIELONKI — Krakowianka: Dzi­
ki i swobodny.

Ziemia

przejść

ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

PARK JORDANA (Pawilon Roz­
rywki) — 10—21 .

NaUKF68.75MHz-zKr.

16.05 Pr. stereofon.

WAWEL:. (9—14 .15). SUKIENNI­
CE: (12—18). SZOŁAYSK1CH: pl.
Szczepański 9 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15). NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—15).
HISTORYCZNE: Jana 12 (9-15),
Rynek Gł. 35 (9—15). Szpitalna 21

(9—15), Franciszkańska 4 — szopki
krakowskie (10—18). CZARTORYS­
KICH: Jana 19 (12—18). ARCHEO­
LOGICZNE: Poselska 3 (14—18).
PRZYRODNICZE: niecz. MUZEUM

LENINA: Topolowa 5 niecz., Król.

Jadwigi 41 (9—13). KTF: Boh. Sta­
lingradu 13 (9-r-19). PAWILON

WYST.: pl. Szczepański 3 (11—18).
PAŁAC SZTUKI: pl. Szczepański
4 (10—17). PIESKOWA SKAŁA:

(10—16). TPSP: al. Róż (11-18).
ETNOGRAFICZNE: pl. Wolnica
1 (11—15). PODZIEMIA KOŚĆ. ŚW.
WOJCIECHA: (9—18). MUZEUM

MŁ. POLSKI: Tetmajera 28 (15—
18) . PRYZMAT: Łobzowska 3 (9—
19) . KOPALNIA SOLI w Wielicz­
ce (8—16).

CHIRURGICZNY, UROLOGICZ­
NY, LARYNGOLOGICZNY. NEU­
ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY,
CHIRURGIA DZIEC.: os. Na Skar­
pie.

INFORMATOR SL. ZDROWIA:

371-11. TELEFON ZAUFANIA:

377-55 (godz. 17—22). MLODZ. TE­
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (15—17
z wyj. niedziel). INF. O USŁU­
GACH: 565-88, 228-56.

t

POGOTOWIE

1, wypadki 09

przewozy 380-50

625-50, 657-57

209-01, 295-77

422-22. 417-70

Siemiradzkiego
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

Szczepańska 1, pl. Matejki 2,
Długa 88. Krakowska 19. Dzier­
żyńskiego 36 (tlen), Prokocim -

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Hu­
ta: Centrum A bl. 3 (tlen), os.

Teatralne 28 (tlen).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. roln. 5 .35
Poradnik rolnika. 5.50 Gimn. 6.00

Wiad. 6.05 Ze wsi 1 o wsi. 6.30 Pio­
senka dnia. 6 .34 Progn. pog. 7.00
Wiad. 7 .30 Co dzień niesie. 8.00

Wiad. 8 .05 Muz. 8.20 Co słychać w

święcie. 8.30 Bezpieczeństwo na

jezdni. 8 .40 Proponujemy, informu­
jemy. 9 .00'Dla kl. III i IV: „Lut-

nia księcia Kazka’’ — słuch. 9.20

Zespół E. Spyrki. 9 .30 Fel. muz. g .

Waldorffa. 10.00 Wiad. 10.05 „Szko­
ła uczuć”, „Gatherine zostaje żoł­
nierzem” - fragm. pow. A. Tho­
mas. 10.25 Muz. poi. 10.50 Skąd się
biorą konflikty rodzinne? 11.00 Dla

kl. VIII wych. obywat. 11 .20 Przy­
pominamy Marka Bernesa. 11.50
Poradnia Rodzinna. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Muz. 12.45 Rolniczy kwadrans.

13.00 Z życia ZSRR. 13.20 Śpiewa
„Śląsk”, 13.40 Więcej. lepiej, ta­
niej. 14.00 Wiersze poetów biało­
stockich. 14.10 A. Stefański — gra

utwory fort. 14 .30 Zagadki muz.

15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla dzie­
wcząt 1 chłopców. 16.00 Wiad. 13.15
L. v. Beethoven: Leonora II — u-

wert. konc. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.50 Muz. i aktualn. 19.15

Kupić nie kupić. 19.30 Gwiazdy
światowych estrad. 20.00 Wiad. 20.30

Fala 72. 20.45 Kronika sport. 21 .00

Rep. Red. Społ. 21.25 Aud. dla ro­
dziców. 21 .40 Aud. poetycka. 22 .00

Pozn. Chór Chłopięcy. 22.20 Komp.
tyg. — Igor Strawiński: Święto
wiosny — Obrazy z pogańskiej Ru­
si — balet w III cz. 23.00 Wiad.

23.10 Przeglądy i poglądy. 23.30 Re­
wia piosenek. 24.00 Wiad. 0 .05—3.0®
Tr. z Bydgoszczy.

PROGRAM TI

7.01 Tr. z Rzeszowa. 7.15
7.30 Wiad. 7 .50 Muz. 8 .25

pog. 8.30 Wiad. 8 .35 Ludzie,
których żyjemy. 9.00 Konc.

5.30 Wiad. 5.35 Komentarz dnia.’

5.40 Muz. 6.10 Kalendarz radiowy.
6.15 20 lekcja jęz. franc. 6 .30 Wiad.

6.35 Muz. i aktualn. 7 .00 Proan.

pog.
Gimn.

Progn.
wśród

rozrywk. 9.30 Wiad. 9 .35 Nie ma

marginesu. 10.05 Muz. 10.25 „Wspo­
mnienia partyzanta-wywiadowcy”
— fragm. książki W. Cwietkcwa.

10.45 Muz. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

„Gospodarze”. 12.45 Mel. operetk.
13.00 W obronie kraju. 13.15 Pol­
skie piosenki. 13.40 „Nim się książ­
ka ukaże”: „Arena” — fragm pcw.
A. Przypkowskiego. 14.00 Wiad.

14.05 Muz. 14.35 Przegl. czasop. reg.
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Konc.

muz. romant. 16.00 Wiad. 16.05 Tr.
z Rzeszowa. 17.00 Z wizytą w Krak.
.Filharmonii. 17.20 Proza Wł. Ma-

chejka. 17 40 Posłuchajmy, zapa­
miętajmy. 18.00 Radio-reklama.

18.10 Dziennik krak. 18.20 Widno­
krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 U lek­
cja jęz. ros. 19.31 Książki, które na

nas czekają. 20.01 Muz. dawna. 20.2®

Wiersze Wł. Broniewskiego. 20.36

Muz. rozrywk. 21 .00 Zwierzenia
wieczorne. 21.15 ..Opera w przekro­
ju” — „Don Pasquale” G.

zettiego. 22.00 Wiad. 22.30

sport. 22.33 Śpiewa Georgie
23.15 „Horyzonty muzyki”.
Wiad.

PROGRAM III

Donl-

Wiad.

Famę.
23.50

(lok.)

9.00 „Maminsynek” — pow. 10.

„N+T”. 10.35 Wszystko dla pań.
11.45 „Koledzy” - pow. 12.05 Z

kraju 1 ze świata. 12.25 Za kierow­
nicą. 17.05 „Maminsynek”. 17.40
Nieznane o znanych: J. Kaspro­
wicz. 19.20 Książka tyg.
mecenas” — rep. 20.45

21.00 Kronika 2 Międz.
H. Wieniawskiego. 21 .50

22.15 „Wojna i pokój”.

20.25 „Pani
Jęz. niem.

Konk. irg.
Opera tyg.

7H

PROGRAM I

8.05 (kolor) z serii: Słynne ucie­
czki: Pułkownik Jenatsch, 9.00

Dla szkół: Chemia dla kl. VII Mie­
szanina a związek chemiczny.
9.30— 9.55 Przerwa. 9.55 Dla szkól':

Historia dla kl. VII w Rakowie

(KR). 10 25—10.55 Przerwa. 10.55
Dla szkół: Jęz. poi. dla kl. VII.

Adam Mickiewicz. 11.30—14.00

Przerwa. 14 00 Matematyka w szko­
le: Proste zadania testowe (KR).
14.30— 15.55 Przerwa. 15.55 Program
dnia. 16.00 Kronika (KR). 16.20 Te-

lereklama. 16.30 Dziennik.
Ekran z bratkiem. 17.45 PKF.

ZSRR — 50 — Armeńska SRR.

Przypominamy, radzimy. 19.20

lor) Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Teatr Sensacji: Stirlitz

21.15 Ziemia białostocka. 21.45 Eks­
pres nr 15. 22.10 Dziennik. 22 .35

Program na piątek.

16.40

17.55

19.10

(ko-
20.05

cz. I.

PROGRAM II

17.05 Program dnia. 17.10 (kolor)
W poszukiwaniu realizmu. 17.25

(kolor) W krainie Inków. 17.55 (ko­
lor) Gustaw — węgierski film

anim. 18.00 (kolor) Kolorowe spot­
kania. 18.30 (kolor) Don Juan —

op. 20 — Ryszarda Straussa. 13.45

Jęz. ang. w nauce 1 technice lekcja
II. 19.20 (kolor) Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 (kolor) Program
rozrywk. TV NRD. 21.25 (kolor) 24

godziny 21.35 (kolor) Czarownicy
w garniturach - film wł. 23.05 Jęz.
franc. powt. lekcji 31 cz. II . 23.35

Program na piątek.

WYPADKI
■iKRAKSV
i_ --- ---- ---- -- -

■ Aż 170 pacjentów skorzysta­
ło wczoraj z pomocy w ambula­
torium chirurgicznym Pogoto­
wia Ratunkowego przy ul. Sie­
miradzkiego.

■ Karetka Pogotowia Ratun­
kowego pędziła wczoraj na Mo­
gilany, gdzie — w następstwie
przewrócenia się traktoru —

trzeba było udzielić pomocy 2

mężczyznom 21-letni Adam Róg
(zam . Pcim 401) doznał uszko­
dzenia czaszki, a 43-letni Jan
Piskorz (zam. Libertów 120) —

złamania kręgosłupa. Rannych
przewieziono na ostry dyżur do

szpitala, (p)
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